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WICKODII CODLIEMRIE RANO OPRÓCZ DRIE POŚWIATECZNYCE. 
Adres Rodakcę! | Adainigiracyi: Kijów, Rreszezatsk 30, 


Telefony: Redakcy! Ne 24-64. Administracy! Ka 18-72. 


Rękopisów Radskcya nie zwrass, 


Administracys otwarta od g. 10—4 po poł. i oe 5--7 
wieczorem. 


Ogloskcnia prayjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Niedziela 28 września i 
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SEBA | „ Cosmopolite “ 
à » —OSMOPOMLE 
HOTEL-PENSYGNAT 

w KIJOWIE. Pokoje od 1 rb. O- 

biady hyqieniczne «ła przycnodzą- 

cych i na miasto po 65 k. Insty- 
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Stanislaw KragnopalSkIĘ i 
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Artystka wyzwolona ZOFIA 
RUDNIK udziela leke. muzyki na 
fortepianie. Luterańska 6 m. 50. 
Osob. 4—6 pp., tel d6 50. 56o4 


o czem zawiadamia 
RODZINA. 


zasnął w Bogu dnia 25-go września, 
[74 pograżona w żalu 


MIKOŁAJOWSKA Nr H 
Telefon 10-40. 


OWY 


a s RE 9» 
RUNE į 
w KIJOWIE 


podaje do wiadomości szanownej klienteli właścicieli domów, fabryk, 
iabrykantów i innych odbiorców, że codziennie na st. Kijów I Poł.-Zach. 
drogi żel. i Kijów 2 Mosk.-Woroneż. droji żel. przybywa w part. wagon. 


JĘGIEL i AMTRACYW 


A CENY NADER PRZYSTĘPNE. Po dublikaty prosimy zwracać się do 
Zarządu, Instytucka Nr 18, telefon 2 48. 5428 


(Dyrekcya M, F. TOPOR-BAGROWA.) 
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a MR EL) J 
Teatr Miejski. Dzis d. 28 września w poł. po cen. Ke weneryczne, skórne i sy- 
njó!. przyst. „Żugemiusz Oniegin''. Poczatek o g. 121, pp. filis. Przyjmuje od 9 — 12 ì do 


5—8. Pirorezna 14. "543 
TAERE EN: EE AETA apa 


Wiecz. DO cen. zwycz. „Dema Pikowa”. Poczatek o g. % wiecz. 
Dn. 25 „„Cpowieści Haffmana”'. Dn. 30 „Aida. Dnia I-go 
paźdz w poł. be cen. ogól. przyst. „C-erewiczki””. 


Ms--1- PB 
. - a a z „zr ZEE .- m 
Dnia 30-go września [914 roku, odbędzie |Ę LEHE 
sie kwesta uliczna na rzecz Czerwonegojķ 
_ Krzyża. kołdsy 
KIIOWIANIE: koszulki 
Wojna w pełni. Krew płynie strugą. kalesony 
Miniony żołnierzy rosyjskich niesie życie w ofierze rękawiczki, 
za honer: Rosyi, za bezpieczeństwo ojczyzny, za tryumf pończochy i 
prawa. i prawdy na świecie. skarpetki. 
My, pozostali w domu, „mamy święty obowiązek É 
starać się nieustanie o ulżenie cierpień naszych dziel- r 
nych żołnierzy, rannych i chorych. i í j [INŻ 
Potrzeba pilna, spieszcie więc ze x 
składaniem ofi.r do skarkonek Czerwo= walizki, kuferki, nesese- 
nego itrzyża. ry, pledy, port-pledy, po- 
Każdy grosz będzie przyjęty z wdzięcznością. Wasza duszki, rzemienie baga- 
wspólna ofiarność pomoże uleczyć rany, ożywi wojska żowe. 
i da im nowe zwycięstwa. Piotrogrodzka fabryk 
Przewodnicząca kwesty Kijowskiego Komitetu na sdb i A et s 
rzecz Czerwonego Krzyża, dla rannych żołnierzy 
M. MEDER. ł ny Y 
i gl 
| Mizera are n T 
p 
4 ; Kal y ti Prorezna Nr 2. te- 
Na nasiona buraków CERrOOY lofon 282. 
sełekcyi zagranicznych oraz krajowy th FR imodsoikszaca di 
PROSIMY SKŁADAĆ OFERTY kawi 2% 
e » o K k bi przeróbka i znaczenie bie- 
) RACE lizny. Ceny ści 
| £. Zdrojewski I A. Grabowski ig t Sen ssie ores 
Kijów, Prorczna 9. 5351 s 
R ke, =RZOSZZY C (CH PET REACH 
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podczas wojny 1870—1871 r., gdy cała lu- 
dność księstwa wypowiedziała się przeciw 
wszystkiemu, co niemieckie. 22 kwietnia 
1871 r. doszło w Bukareszcie do rozruchów 


nam wiadomość o|i młody książę, zniechęcony do kraju, w któ- 
rym tylko niechętnych napotykał, wyraził za- 
miar abdykacyi. 


mo 


= 


Telegraf przynosi 
zgonie pierwszego króla nowoczesnej Rumu- 
nii, przed rokiem jeszcze umiłowanego mo- 
narchy — w ostatnich 
swych poddanych 
Dwuprzymierza 
rola |. 


Porty. i na Woło- 
szczyżnie nie była podówczas świetna: kraj|DytU i*go monarchii przyczynić mogło. Już 
rozdzierała namiętna walka partyjna, wojska |we trzy lata po wojnie 26-go marca 1881 r. 
regularnego nie było niemal, finanse aż|ogłosił Karol siebie królem, a księstwo ru 
nadto wiele pozostawiały do życzenia. Par-| muńskie— królestwem Rumunii. Z licznych 
tya liberalna początkowo zwalczała młodego |relorn na wyszczegćlnienie zasługuje bardzo 
księcia, podejrzewając go o s;inpatye pru |Postępowa rewizya konstytucyj rumurskiej 
skie. Stosunki między nim a przywódcami|w r. lE84 przez króla i doradcę jego Jana 
tej partyi doszły do największego napięcia Pretianu dokonana i reformy wojskowe, któ- 


1 października) 1914 r. i 


mies. kwart. półroca. roca 
PRENUT. ATA: W kraju 1— 3— 6— [2— 
Za granicą 1.56 450 %—  [8.— 


Zna zmianę adresu 30 kop. 
sag MGłaReOŃK Za wiersz petiowy lub jego miejsco 
Z aG tukałarm SZ X, ju tekst. 26 ka Mskralnqg! pe 
$ k cd wtevsza pati za każdy rar. W rubryce „Mea 
dostana | w iektcie wiersz pełitowy lub jego miej- 
ścz i rb. Fwyszajnć mulie: ze teksiem od wyra» 
Mu gre € ħa posnikiwanie pracy po Ż Wa. przadtakstem 
pwtwsinie Bzfągzaaia pa IQ rie. od tysiąca ! koszta 
mancatowa. 


Humor paledyńczy I kop. 


re z Rumunii pierwszorzędny 
tarny na Bałkanach uczyniły. 
nałej organizacyi 
zapewniejącegc menarchii stały zastęp do 


kraju 


szany— Galac. 
ną Rumunii wydała pożądzne owoce: 


mi, 
Rumunia bez krwi przeie 
nie tylko dla siebie korzystw, 
tną. 
czes Dobrudżę bułg. 
się do zawarcia pokoja w DBukóreszcie mię: 
dzy powaśnionemi państwami bałkańskierni. 

Król Karol ożeniony pył z Pauliną El 
ibietą Odylą Ludwiką ksma og Wied, głośnę 
poetką, znaną pod pse..lonimem Carmer 
Sylva. Dzieci para kruleyska nie miała, 
Wobec tego spro rad. t “r: Karol do Kumu 
nii bratanka swegó, syna księcia Leopolda 
Hohenzolierna, księcia Ferdynanda Wiktore 
Alberta Mainrada, uia3 snego w Sigmarin 
gen 24 go sierpnia 1865 i, którego ogłosi 
swym następcą dekretem 18go marce 
1889 r. 

W królu Karolu traci Rumunia monar- 
chę mądrego i dzielnego, któremu tylko zby- 
tnie przywiązanie rodzinne do pruskich Ho- 
henzollernów do ostah wii życia z za- 
służonej słusznie popularz -ści korzystac nie 
pozwoliło. Obecnie—gdy "łówny wyznawca 
oryentacyi pruskiej na B wukanach zamknął 
powieki—nic nie może preeszkodzić Rumunii 
zająć w przełomowej chwi pożaru europej- 
skiego takie stanowisko, jakie jej prawidło- 
we rozumienie Ko ow i przy: 
należność do rasy łacińsP zaj nakazują. 
Smierć króła Kar "vo w dzisiejszyci 


warunkach pierwszorzęc doniosłości zda 
rzenie polityczne i dotk zos dla wpływów 
nietnieckich na Bałke Ani Wilhelm, 


ani Franciszek Józef 
germańskich nad Dol 
już nie powinni. 


Petrograd ' 


Nazwe Peters 
wno na „Petrogr 
niejednakowy sposó! 
jednych pismach czytam; 
[os „łietragrou i w w 
| ogród”, Nazwa Petrogra« w języku pol 
| skim jest niewłaściwa c ch względów: 
| naprzód w części pierwszej SĄ razu zło- 
|ionego, brzmienie rosyjskie „Pietro' —.mie- 


arcie aspiracyi 


menioną niedz- 
';asza wyrażą w 
ku polskim. W 


p o p Ę 
4 nejrad". w in. 


a eresie „PIÓ- 


niono na „Petro“, co ni dza się ani z 
wymawianiem języka ro o (gdzie jesi 
Pietro), ani też z zasadą 4losowni język 
polskiego, gdzie oddawna mamy ustalone 
brzmienie Piotro (porówn. Piotr, P.otrow- 


ski...) W części zaś drugiej połączenie głc- 
sowe g-r-ad (z brzmieniem ra między spól- 
głoskami), właściwe jest językom pałudnic- 
wo słowiańskim, w ich liczbie starocerkiewno- 
słowiańskiemu (czyli  staro-bułgarskiemu). 
oraz językowi czeskiemu (porówn. Vyszehrad, 
a więc i Petrohrad); w języku zaś polskim 
takiej wokałizacyi odpowiada stale zgłoska 
ro, t. j. południowo-słowiański grad rna dziś 
odpowiednik polski gród (ze staropolskiego 
grod). Nazwa przeto „Pietrograd* w języku 
polskim ma formę jedynie prawidłową Pio- 
trogród, podobnie jak mamy w polskim: Tar- 
nogród, Wyszogród, Nowogród ift. p., po 
dobnie też jak nazwę serbską Beograd 
(z Belgrad), wyrażamy po pałsku Białogród 

Nawiasowo dodamy, Że i nazwa „Pie: 
trograd* w drugiej swojej części 


(-grad) nie 
jest ściśle rosyjską, lecz utwerzoną pod wpły: 
wem wzorów  starocerkiewno słowiańskich; 
właściwe zaś brzmienie druyej połowy tego 
wyrazu, zgodne z fonetyką języka rosyjskie- 
go jest -gorod- (porówn. Nowgorod i t. p.). 

Mógłby ktoś powiedzieć, że nazwa „Pe- 
trograd", jako imię własne, powinna pozo- 
stać bez zmiany i w polskim języku. Mnie 
manie jednak takie byłoby niesiuszne wobec 
mnóstwa „imion własnych“ innych miast, 
które od wieków przekształciiśmy odpowied 
nio do wymagań własnego języka. Dość po- 
równać: Roma— Rzym, Wien--Wiedeń, Lon- 
don—Londyn, Paris—Paryż, «zes. Praha— pol. 
Praga, ros. Nowgorod— pol. Nowogród i t. p. 

Prof. Adam Ant. Kryński. 
| na EE mn = PEYSEMESEJ 


Deputacya polska. 


W gazecie „Utro Rossii“ czytamy co 
następuje: 

Do Piotrogrodu przybyła deputacya od 
ludności I przemysłowców Królestwa Polskie- 
go, składająca się z członków Rady Pań- 
stwa: Gilezmera, b. członków Dumy: Ko- 
nitza i Grabskiego, oraz członków komitetu 
centralnego obywatelskiego Królestwa Pol 
skiego: Wierzbickiego i Drzewieckiego; de- 


zwany z Belgii genialny inżynier wojskowy 


stolicy kraju Bukaresztu i linii obronnej Fok- 


dalej, miż w roku ubiegłyin byliśmy świadka- 


V 1 
- [= 
| AR m 4 7 _ o o 

czynnik nwli-|zakresie, niż dotąd, gdyż dotychczas pomoc| funt kaszy perłowej niższego gatunku 7 

Prócz dosko |ta wyrażała się w nader skromnych rozmia kaszy jęczmiennej po: 

szrolmietwa wojskowego, | rach. a. P grochu „Wiktorya“ 5 

Szczególnie nalegała deputacya na ko „ grochu polowego et% so Cg 4 

brych oficerów, położył król Karol wielkie | nieczność bezzwłocznego przedsięwzięcia Śro: | Kartofii garniec . "KS AB ) ALG 
zasługi, wznosząc całą sieć fortec, broniących |dków do uratławania i przywrócenia do życia | Funt soli kuchennaj prue. ui > 
przed napadem w razi: wojny. We-|calego szeregu miejscowości, które teraz] „ cukru i fredy ża 16 
faktycznie nie istnieją, dalej nalegała na do-| „  „  qsaczh ' TRAGO 13 

generał Briaimont stworzyt plan fortyfikacyi |starczenie potrzebującej ludności pożywienia,| „ mi^s wotowego. 26 
dachu, opału, ziarna na zasiew i t, d. Wszy-| „ cielęciny 30 

Troska króla o potęgą zbroj- | scy ministrowie bardzo przychylnie przyjęli] „ _ baraniny 20 

nie | deoutacyę i jej oświadczenia—serdecznie, lecz| „ wieprzowiny. 23 

żadnych konkretnych rezultatów deputacye słoniny. a 28 

jak podczas drugiej woiny bzłcańsk ri| nie osiągnęła, prócz kwestyi maretoryumi masła solonedo 59 
godegrzła role|brośbie o przedłużenie tegoż dla. Krhlestke | Pud węgla kamiennego 38 

ale i zaszczy: | Polskiago, jak oświadczzno ueputacy, Zza |Pud drzewa rąbanego . ; « A 

W istocie nis tylo gar Maia ona wów- dosyćnczyniano. , Drzzwo w polanach, polski sążeń 34 rb. 

„ARJ | przyczynił wwacystkie kwestye pozostale, podjętz © ile zajdzie potrzeba ustanowienia 


przez deputacyę, przesłane zostaiy do opra [een na artykuły, nie wyszczególnione w po- 
cowania upszedniego odpowiednich zarzą mznionej taksie, jak: naftę, świece, zapałki 
dów. W ceiu ogólnego załatwienia wszyst |4p, to Magistrat w każdej chwili dopełni te- 
«ich, podjętych przez deputacyę, a także || jg za zgodą generał gubernatora. 
niuych, dotyczących Królestwa Polskiego pe KKM 


spraw, będzie utworzona specyalna między = E 4 
tarządowa komisya przy ministerstwie finan Wzbroniony wywóz produktów 
spożywczych. 


sów do spraw Królestwa Polskiego z udziałem 
stawicieli Polski 
WEEK Per Wydanie przez magistrat warszawski 
obowiązującej taksy na produkty spożywcze, 
okazuje się środkiem niedostatecznym dla 
obniżenia cen żywności w mieście. Wobec 
Ziemiaństwo polskie. tego magistrat zgodził się na propozycyę ge- 
nerał gubernatora wojennego zastosowania 
Redakcya „Dnia* warszawskiego za-|jeszcze jednego środka, a mianowicie zabro- 
nieszcza poniższy wywiad u naczelnika kan | nienia wywozu z Warszawy i jej okolic pro- 
'elaryi Tow. kred. ziemskiego p. Rudzińskie |duktów spożywczych. Dla wykonania tego 
joiu radcy komitetu Dzierzbickiego. mają być wydane specyalne przepisy, nad- 
— Główną obecną troską komitetu To-|zór nad niedopuszczaniem wywozu polecony 
warzystwa kredytowego ziemskiego jest to, |zostanie policyi miejskiej i ziemskiej oraz 
by opłacić kupon grudnibwy i od dziś Tow |służbie targowej miejskiej. 
oosiada już zapewniony fundusz w Banku no 


oaństwa pod z papierów, tak, iż żad ak 22% : 
ych Hteralmieh cbreniefalgózzi wzgię-| Msuwięcie napisów informacyjnych. 


tych iteralnie ewentualności pod tym wzgię- 
Warszawski „Dzień* donosi, że z roz: 


dem obawiać się nie należy. Co zaś do 
szerszej akcyi, mającej na celu przyjście zie-| A R 
nianom z pomocą, to przed czasem, przed RP AE O |. gap © El 
; kolei Warszawsko Wiedeńskiej inżyniera Ma- 
łowińskiego na kolei tej zatarto i usunięto 


Nyjaśnieniem faktycznego stanu rzeczy, Fow. 

oodejmować jej aie może, chociaż uczyn'ono ROR e, , ; A 
reszta napisów informujących w jezyku pol- 
skim. Napisy te przetrwały czasy zarządu 


Z prasy polskiej. 


yszystko, co leżało w ramach ustawy Tow. 
N tym celu postanowiono zwolnić od sprze- 


laży majątki, wystawione na licytacye, z moż- 
liwie najdalej idącą zalegiością. Co zaś do 
samych sprzedaży, to główna dyrekcya w 
Narszawie z łatwo zrozurniałych względów, 
ie posiada jeszcze bezwzględnie konkret 
iych danych, jednak na zasadzie tych in- 
"rmacyi, jakie otzymała -dotąd od poszcze- 
jólnych dyrekcyi prowincyonalnych, można 
amierdzić aż pierysza sprzeda zupełnie zie. 


qie odbyła. 


inżyniera Peukera, który obejmował kolej od 
towarzystwa akcyjnego i nie uznał, by napisy 
informacyjne na stacyach kolei Wiedeńskiej 
były przeciwne prawu. 


Od wniennego Generuł-Tubernito:1 
m. Gurszawy 1 nojbliższych okolic. 


„Zodczas pizernarszu przez walszawą i 


— Bardzo jest możliwe— powiedział nam |okolice oddziałów wojskowych, ludność miej- 


>. Rudziński—że o ile stan taki potrwa dłu 
jej, to i sprzedaż druga, która przypada na 


niesiąc luty i marzec, również się nie od- 
zędzie. 
Nastręcza się jeszcze niemniej ważna 


əd poprzednich spraw kwestya uig w opłacie 
at, ale w tym kierunku Towarzystwo kredy- 
owe ziemskie, przed wyjaśnieniem faktycz- 
1ego stanu rzeczy i poniesionych przez rol- 
iictwo nasze strat, nic Uczynić nie może. 

Natomiast występuje na powierzchnie 
»becnej, gorącej i tragicznej doby inna kwe- 
stya: oto prasa rosyjska przyniosta wiadomość, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych uznało 
za niezbędne zbadać rozmiary pomocy, po 
trzebnej dla miejszowości, dotkniętycn kleską 
nieurodzaju. 

Jeżsli więc ministerstwo 
o dotkniętych nieurodzajem, to 
nasuwa się przypuszczenie, że tem wiecej 
zechce zatroszczyć się o Królestwo Polskie. 

Z największą pomccą mogłoby zrujno- 
wanemu ziemieństwu pizyjśc ministerstwo 
rolnictwa; leży ta w jego mocy i rozwiązanie 
sprawy jest niejako w jego rękach. Należa 
toby koniecznie i niezwłocznie akcyę taką 
podjąć i poprowadzć. Tow. kred. zieraskie 
uczynić tego nie może, natomiast, zdaniem 
naszem, Centralny Komitet Obywatelski, któ 
ry akcyę społeczną ujął w obecnych chwi- 
lach w swoje recs, jest niejako wskazany 
do podjęcia takich kroków, Nie należy wąt- 
bić, że ministerstwo rolnictwa sprawę tę, tak 
ważną dla całego rolnictwa naszego, rozpa- 
trzy z jaknajlepszą wolą i poprowadzi ją w 
ten sposób, aby simutne i tragiczne dziś rol- 
nika polskiego zmienić na lepsze jutro. 

BZERNE i a DG 


Powrót ks. arcybiskuna. 


Konsystorz archidyecezyi warszawskiej 
otrzymał z Londynu telegram z wiado 
mością, że J. E. arcybiskup metropolita war 


troszczy Się 


szawski, ks. Kakowski, wraz z towarzyszacym | Zeppelina“, który przelatywał 


mu ks. prałatem Galiem, po przezwyciężeni 
niesłychanych trudności, wydostał się z zaję 
tej przez niemców Brukseli 
Stokholm, Piotrogród wraca do Warszawy 


Taksa na artykuły 
spożywcze. 


Mim owojjj o ad nieprawdopodobne 
nie E sią sławetnego majora 


scowa ckazywała w stosunku do nich zain- 
teresowanie i sympatyę, które czasem na- 
bierały wzruszającego charakteru. 
Dowiedziawszy się o tem Dowódca Na- 
czelny polecił mi wyrazić ludności Warszawy 
i okolic Jego szczere podziękowanie. 
Ogłaszam o tem w powierzonem mnie 
generał gubernatorstwie. 
Dn. 23 września 1914 r. 
ska w Warszawie. 
Wojenny Generał-Gubernator m. War- 
szawy i najbliższych okolic Generał-Lejtenant 
TORBIN 


Pogłoski o Preuskerze. 


Osoby, przybywaiące z Lublina, opowia- 
wersye o zachowa- 
Preuskera, po- 
gromcy Kalisza, przebywającego jakoby w dal- 
szym ciągu w więzieniu lubelskiem. 

Opowiadają, że Preusker wyraża żal 
i skruchę z powodu zniszczenia Kálisza i pra- 
gnie w jakikolwiek sposób zło naprawić. 
Zeofieroweł się tedy rosyjskiej władzy wie- 
ziennej z usługaimi Swojerni na rzecz Rosyi 
i oświadczył gotowość zdradzenia „ważnych 
tajemnic państwowych i wojskowych Nie- 
miec“. Zwierzchnik więzienny odmówił mu 
podobno papieru do spisania odpowiednich 
tewelacyi, twierdząc, że z żadnych usług ta- 
kiego nikczemnika nikt w Rosyi nie zdecy- 
duje się skorzystec. 

Pogłoski te są w pewnej mierze po- 
twierdzeniem podawanej w wątpliwość wia- 
domości, iż Preusker istotnie dostał się do 
niewoli rosyjskiej. 
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Odezwa niemiecka 
do żołnierzy rosyjskich. 


„Warszawskij 


Cytadela Aleksandryj 


Dniewnik* pisze, że z 


nad Warsza- 


u|wą dnia 26 września rzucono kilkanaście pa- 


czek odezw w języku rosyjskim, które w prze- 


i przez Londyn, | kładzie brzmią, jak następuje: 


Do „Gońca Królewieckiego" piszą: 

„Zcełaierzom rosyjskim mówią oficerowie, 
że niemcy zabijają, lub morzą głodem jeń- 
ców. Jako świadek naoczny, mogę zako- 
munikować, co następuje: 

„Podczas bitwy pod G. przewieziono 


Generał-gubernator warszawski zatwier- | kiikanaście tysięcy -wziętych do niewoli żoł- 


putacya odwiedziła prawie wszystkich człon- | dził sporządzoną przez Magistrat taksę na nierzy rosyjskich przez miejsce, w którym 
ków Rady ministrów, a także prezesa Rady, | artykuły pierwszej potrzeby w sprzedaży de-|zatrzymał się pewien wyższy oficer pruski. 
l. D. Goremykina. talicznej. Taksa obejmuje 25 pozycyi. Winni| Rannych oficerów rosyjskich, wziętych do 
Członkowie deputacyi zaznajomiii przeć- | sprzedawania drożej ponad ceny, wykazane |niewoli, przewieziono samochodami do naj- 
stawicieli rządu z cieżkiem położeniem, w ja-|w taksie, podlegać będą karze, przewidzia- bliższego szpitala. Pewna ilość rannych żoł- 
niem sie znaiazio Królestwo Polskie, które nej w postanowieniu obowiązującem, wyda- nierży, która maszerowała w kolumnie, nie 
stało się glówną aieną zachodzących wyda- | nem przez wojennego generał-gubernatora m. | mogła iść dalej. W naszych oczach złożono 
rzeń. Prosili oni, aby rząd przedsięwziął nie-| Warszawy i okolic. ich w rowach przydrożnych. Potem na roz- 
zbędne i szybkie środki w celu ulżenia cięż Ceny te, zatwierdzone i obowiązujące | kaz komendanta naczelnego, lekarze nie- 
kiego pałożenia kraju. są następujące: mieccy obejrzeli | opatrzyli rannych. Stoją- 
Deputacya starała się o przywrócenie i kop. |cy obok żołnierze niemieccy, dawali rannym 
w kraju mniej więcej prawidłowego obiegu |Funt mąki pszennej wyższego gatunku 7' .|wodę i jadło. Potem ich ułożono wygodnie 
towarów, gdyż bez tego warunku niemożliwe| „ mąki pszennej niższego gatunku 6'9|na wózkach i odesłano do szpitala. 


jest przywrócenie życia przemysłowego, utru- | „ mąki żytniej pytlowanej - w 6 „Tak obchodzimy się z jeńcami! Przeszło 
dniony jest wywóz produktów it. d., a tak-| „ mąki żytniej zwyczajnej  . . 4 |100.000 żołnierzy rosyjskich jest już w nie- 
że prosiła, aby umożliwić bezpłatny lub ul-| „ chleba białego pytlowego 6 |woli niemieckiej i żadnemu nie spadł włos 
gowy przewóz robotników polskich. Następ-| „ chleba czarnego razowego . - 4 |z głowy. Trzeba też zauważyć, że personel 
nie deputacya prosiła, aby Benk Państwa| „ butki pszennej j 5 . 12 [sanitarny rosyjski, wzięty do niewoli, nie jest 
przychodził krajowi z pomocą w wiekszym] „ kaszy perłowej wyższego gatunku 8 |wcale uważany za jeńców. Wszyscy jeńcy są 
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dobrze żywieni i są zadowoleni ze swego 
losu. 

„Warszawskij Dniewnik* opatruje ode - |-. 
zwę komentarzem, w którym między innemi 
ironizuje na temat 100,000 jeńców rosyjskich, 
przypuszczając, że zaczerpnięta jest z tego 
samego żródła, z jakiego agencya Wolffa 
wzięła wiadomość o wzięciu do niewoli 
880,090 francuzów. 


Cesarz Wilhelm w Częstochowie. 


Z Londynu donoszą szczegóły pobytu 
cesarza Wilhelma w Częstochowie w klaszto- 


Wojna rosyjsko-niemiecko-austryacka. 


Kolejny komunikat sztabu Naczelnego 
Wodza zawiera wiadomość o oseracyach wo- 
jennych na wschodnio pruskim froncie. 

Jak się ckazujsa po btwie augustow- 
skiej wojska niemieckie podzielny się na 2 
Północna grupa oparła się na linii 


rupy. 
rze Jasnogórskim. ok stawów — Wierzboiów, flankowy jew- 
Zjawiwszy się w klasztorze z ogromną |naąk ruch rosyjskiego prawego skrzydła wy- 
świtą, cesarz Wilhelm zwrócił się do zakon: | parł ją z Władysławowa na terytoryum pru 
ników z napuszoną mową. Wypowiedział |kje, Lewy flars tej grupy jeszcze się jej 
swą radość z okazyi zwiedzenia świętego | nak broni — iak donosi komunika! — ra 
miejsca, obiecał zakonnikom powiększenie | ¿zawczasu przygotowanych pozycyach pod 
bogactw w świątyni, wypowiedział ubolewa: | Wjerzbołowem. 
nle z powodu zburzenia katedry w Reims, ruga grupa wojsk niemieckich — po. 
do czego zmusiły go „zdradzieckie wystąpie- |łuydniowa, usiłowała stawie rosysnom opór 


nia mieszkańców Reims.“ A na linii między jeziorem, utworzonem przez 
— Serce mam chrześcijańskie — oświad- górny bieg Czarnej Hańczy i Basałarznwem. 
czył Wilhelm— bardzo przykro i ciężko prze Była ona znacznie silniejsza, niż arupi 
żyć to wszystko, a szczególnie zburzenie świą |łydniowa. Wojska rosyjskie rozpoczeły prze- 
tości katolickich. ciw niej ofenzywe, nacierejąc z obu fiankow 
Oczywiście... Wilheim od początku por i bijąc 2iakiem frontalzwin, Ba który ze 
cnej wojny daje  niezbite "dowody - swego |rozwi;gł wobec ujawnionsi na wstąpić | 
„chrześcijańskiego serca.“ niemców tendencyt do odwrotu, miało cechy 


walki aryergardowej, Przebieg, tej wa! SW 
Z Druskienik. 


dla rosyan pomyślny: pomimo, iż niemcy 
Jak donoszą „Birż. Wiedomosti*, 


posiadali doskonałe oparcie w popizedniu 
w |wzniesionyci pozycyach obronnycn, musieli 

Druskienikach wskutek wystrzałów nieprzyja- się jednak cofnąć przed atakiem rosyjskim 
ciela zabici: felczer Tleischer, szewc Majew- Na całym froncie ofenzywa rosyjska 
ski, właścicielka domu Frenkiel i żona kup-|trwa w dalszym ciągu. Ważne jest ponow- 
ca Sołowiejczyk, jak również jej dwie córki. |ne zajęcie Elka (Lyck), bedacego węzie m 
Małżonków Szmigielskich znaleziono mart- kolejowyrn czterech linii i bazą armii nie 
wych w piwnicy, dokąd się ukryli. Ranni są: mieckich, które przeciw. rosyanom na lnii 
siostry Ołechowicz, pocztyljon, pocztarz, żo-| Suwałki — Pugustów -= Szczuczyn opero 
na bankiera Rosenkratz i właściciel domu|wały. Wogóle, pomimo, iż wschodnio prus. 
Frenkiei. ki teatr wojny posiada w danej chwili zna. 
Zburzono dom zdrojowy, część kościoła | czenie drugorzędne, sztab rosyjski nie chce 

i blizko 50 willi. Wanny i źródła ocalały. stracić korzyści — jakie daje wyzyskanie 


wygranej bitwy i dalszą akcyę zaczepną prze 
Władze Galicyi. 


ciw cofającym się niemcom energicznie pro 
„Prikarpackaja Ruś* ogłasza nastę 


wadzi. 
pują- Nie otrzymujemy szczegółowych informa- 
cy skład władz wyższych we Lwowie: "U 
Generał - gubernator  Galicyi 


przebiegu akcyi wojennej na głównym 

B froncie wojny rosyjsko niemiecko-austryackiej: 

brinskij 9: |w Królestwie i w Galicyi Zachodniej. Półu 

: f _|rzędowa enuncyacya Agencyi Piotrogrodzkie; 

a PARE generał uprzedza nas, że, wobec rozpoczęcia nowej 

SM kczelnik "=" generał-gubernatora zasadniczej kornbinacyi strategicznej, sztab 

eralmajor Nówohrehelskij g “| Naczelnego Wodza uzna prawdopodobnie 

gen GÓR natór i n dk uów za niemożliwe udzielanie na razie szczegó 
Naczelnik miasta Lwowa generał-ma- 

jor Ejche. 


łowych informacyi o przebiegu akcyi wojen- 
nej na głównym froncie kampatwi. Jest to 

Naczelnik pow. lwowskiego hr. Lams- 
dorf-Hałagan. 


ostrożność najzupełniej zrozumiała, bo ze 
względu na charakter i warunki współczes 
Cenzor wojskowy kapitan Markiewicz. 
WEGO... ERÓREG RZ.) 


nej wojny poprostu nieodzowna. W pierw 
Miasta galicyjskie po wojnie. 


szych tygodniach wojny również nie posia 
„Kuryer Lwowski Poranny“ 


daliśmy wiadomości o ruchach strategicz 
nych, a jednak chodziło wówczzs jedynie o 
szereg ciekawych danych œ stanie miast i 
miasteczek galicyjskich po wojnie. Więc 


wojnę z Fustryą. Dziś — gdy w gię wcbo 
dzi cała sprzymierzona potęga germańska, 
wskazana jest jaknajściślejsza tajemnica. 
Jedno tylko uznał sztab Naczelneac 
Uchnów cudem jakimś ocalał, pondmo, że 
i w samem mieście i naokolo toczyła się 
przez cały dzień zaciekła jwaika. Spańły się 
liko dwa domy. Trembowla znacznie ucier- 


DD- 


TAT 


hr. 


przytacza 


Wodza za moż!iwe do rodaeria du wiadonio 
ści publicznej. Oto na linii Wisły miedz 
Iwangrodem . (Liębinen:) a Sandornierzęm 
wre waika działowa. Fakt ten Świadczy, że 
nie tylko armie walczące kontakt niezbędm 


piała. Spaliły się d. 21 września przedmieś- a T BIE | Zecobenacy nai 
cia oraz domy i ogrody pod zamkiem; po 77 ie a Cake 
upływie trzech dni ofiarą ognia stało się AR" Wisly prag Ee a SZĄ 
260 z górą domów przy rynku i naokoło. * 


Ratusz jednakże ocalał, jak również ulica 
od domu „Sokołów“ do klasztoru Karmelitów. 
W Podhajcach pożar zniszczył kilka domów 
Czortków był zajęty natychmiast po rozpo 
częciu wojny. Część ludności "uciekła do 
Buczacza i Stanisławowa; większa jej część 
jednakże pozostała w mieście. Burmistrz, 
dr. Mozler, wyjechał; magistratem zarządza 
obecnie dr. Kozower. Z nominacyi władzy 
naczelnikiem miasta został radca sądowy, 
dr. Dudrewicz. Życie w mieście, które zupeł- 
nie nie ucierpiało. wraca do dawnego trybu. 
Sambor, Mikołajów, Drohobycz, Tarnopol i 
Kopoczyńce zupełnie prawie nie ucierpiały 
skutkiem wojny. Stryj zrabowała ludność 
okoliczna. W Gródku spaliło się sporo do 
mów. W Bóbrkach pożar zniszczył domy 
przy rynku, zaś w Brodach spaliła się cała 
ulica, prowadząca do dworca. Miasteczka 
Rudki, Przemyślany, Janów, Winniki, Ko- 
marno oraz Husiatyn są prawie doszczętnie 


Wojna francusko-angielsko-niemiecka. 


O ile sądzić rnożna z ostatnich komu- 
nikatów sztabu francuskiego punkt cięśkośc- 
w wielkiej bitwie na północo-wschodzie Fran- 
cyi ostatecznie się przeniósł z prawego brzei 
gu Risne na lewe skrzydło sprzymierzeńców 
a więc na linię od Ribecourt na Oise do 
granicy belgijskiej. Obie strony czynią sza- 
lone wysiłki, by przeciwnika oskrzydiić i prze- 
łamać. W atakach i marszach strategicz- 
nych w tej części frontu czuć ostateczne wy 
tężenie. A od powodzenia tego wytężenia 
zależy rozstrzygnięcie całej bezprzykładnej w 
dziejach bitwy generalnej. 

Linia obecnego boju ciągnie się od Ar 
mentieres przez Lens, Arras, Bray na Som 
me, Meaulte, Roye, Lassigny do Ribecour 
na Oise. W okolicach Frrnentieres, a wiec 
na skrajnym lewym flanku operują przewa 
żnie oddziały kawaleryi. Czwarty korpus nie 


; miecki (saski) pod komend enerala Sixt 
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TAE czyjej skutkiem zbomekfdówania lub| ón Arnim usiłował. dokonać oskrzydlenie 
po ; - — lewego flanku sprzy.nierzeńców ox! strony 


A Lille, został jednak z wielkiemi stratami od 
Kronika polska. rzucony na terytoryum belgijskie ku Cour 
trai (Kortryk). Rejon operacyi w tej częśc 
— Prowiantowanie Warszawy. Zapro-|frontu ogarnia Lille na południu, Roubaix 
wadzono ulgową taryfę w wysokości 0,042 kop. od|na wschodzie, Tourcoing na północy, wresz 
puda i wiorsty na przewóz produktów spożywczych |cie la Bassie na drodze z Lille do Bethune 
warszawskiemi kolejami podjazdowemi do Warszawy | na zachodzie. 
na potrzeby warszawskiego Komitetu Obywatelskie- W innych częściach linii bojowej wre 
go. Również na kolejkach podjazdowych wprowadzo-|w dalszym ciągu walka. Jak donosi komu 
no bezpłatny przewóz produktów spożywczych w ilo- |mikat przebieg jej jest dla sprzymierzeńców 
ści 750 pudów dziennie na potrzeby warszawskich | nader pomyślny. W istocie ogromną osią 
zakładów dobroczynnych. gniętą korzyścią strategiczną jest snaraliżo 
— Pożar w Częstochowie. „Gazeta Czę- | wanie trontalnych ataków dążącej do pize- 
stochowska* z d. 29 września donos, iż w przed-|cięcia linii angielsko francuskiej armii gene- 
dzień wynikł groźny pożar w magazynie odpadków |rała Buelowa w rejonie Roye. Że zaś spa- 
jutowych fabryki ,Warta*. W magazynie tym stali |raliżowanie to było kompletne, świadczy in- 
kwaterą żołnierze niemieccy, którzy rzucili się na|formacya o zajęciu przez wojska sprzyrnie 
ratunek, jednak wobec dużych rozmiarów ognia nie|rzone pozycyi pod Chaulnes. Linia dysloka. 
mogli go stłumić. Ratunkiem zajęła się następnie|cyi francuskiej posuneła się dzięki temu o 
straż ogniowa, która po kilku godzinach pożar stłu- |8 kilometrów na wschód od Roye. Postęp 
miła. W ogniu zginęło dwuch żołnierzy, a kilku od-|ten ze względu na obronny charakter zaj- 
niosło dotkliwe poparzenia. Jak donosi „Goniec| mowanych przez obie walczące strony linii 
Cz.*, żołnierze ci byli pogrążeni w głębokim śnie. | uważać należy za znaczny. 
domyślać się jednak można, że wypili zadużo piwa. W innych częściach ogólnego frontu 
Pożar powstał z zaprószenia. Straty materyaline sąjzaszły jedynie drobne zrmiany, co jest zupeł 
znaczne. nie naturalne ze względu na osłabioną ak 
— Bez piwa i wódki. Rozporządzenie, za- |cyę wojenną, jaką obie strony poza linią 
braniające sprzedaży trunków i piwa we wszystkich | Hrmentieres — Ribecourt prowadzą. Komu- 
restauracyach i barach warszawskich zmniejszyło licz: | nikat sztabu francuskiego konstatuje powo- 
be gości w tych zakładach. dzenie oręża francusko-angielskiego w oko- 
G b Wielu właścicieli barów, utrzymując, iż z samejļ licy Berry au Bac i na północ od Soissons 
sprzedaży potraw nie są w stanie opłacić komorne-|i Cuffies. Jasną jest rzeczą, że przedmio- 
go. służby, oświetlenia i t. p, zamierza zamknąć najtem ofenzywy sprzymierzeńców w tem miej 
cały czas zakazu swoje zakłady. scu jest baza środkowej linii niemieckiej — 
Zmienił się też wygląd barów i restauracyi. Na|forteca Laon, która dziś prawdopodobnie 
stołach zamiast piwa stoją butelki z napojami gazo-| znajduje się w ręku niemców. Wreszcie 
wemi | szklanki z herbatą. w rejonie Woeyre francuzi stale posuwają 
Zakaz sprzedaży trunków zwiększył frekwencyę | się naprzód wzdłuż prawego brzegu Mozy. 
gości w mleczarniach, gdyż ludzie zawsze muszą coś| Ostatnio dotarli oni poza Troyon do Han 
pić. Niema piwa, piją... mleko! nonville, tak, iż obecnie dzieli ich zaledwie 
— Pierwszy śnieg spadł w Warszawie we] 10 — 12 kilometrów od zewnętrznych forty 
wtorek. Nie był to jednak ten zwykły, .pierwszy|fikacyi Verdun. 
śnieg”, który zaledwie dawał się odróżnić od  desz- Na linii górnej Mozeli i w Wogezach, 
czu ale zupełnie wyraźny, trwający parę godzin, pojjak i za dni poprzednich panuje spokój. 
którym dachy, liście drzew, przeważnie nie opadłe] Niema w tem nic dziwnego: akcya francus- 
jeszcze, a nawet miejscami i ulice, pozostały czas jakiś |ka w Alzacyi i Lotaryngii może sią na no- 
pokry'« hlałym, szybko zresztą jtopniejącym całunem.| Wo rozpocząć dopiero po «slatecznem roz- 
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strzygnięciu losów generalnej bitwy na pół 
noco wschodzie Francyi. 

Ogólna sýtaasya na caiym francuskir 
froncie wciąż pdzostaje niepewna. Nie che 
dzi na razie o główne zadaniw: złamanie pæ- 
tęgi niemieckiej, bo to prędzej czy później 
dokonane zostaktie. Inne, bardziej epizody- 
czne, lecz w daftej chwili niesłychanie waż 


ne zadanie wyłocjło się przed sztabem ce 
neralnym sprzym eraio w. 


Oto feldmarsz. Fłen:h i gensralissimue 
Jolfre muszą za wszelaką cene uniemożliwić 
nienicom zdobycie Astwerpii. Mogą ześ i 
uczymić tylko przez użysnanie kontaktu z ar 
nią angielską ma wybrzejach  belgijstuch. 
Distego właśnie” wydłużyia się tak niepo 
mieraie, bo aż do granicy belgijskiej, bew 

vego skrzydła sprzymierzeńców, dlategi 
niemcy Gzymię miesłyciene wysiik 
uśreonme z granic Francvi da 
mie wpuścić, przynajniniej do czasu: 
zdobycia «wierdzy,pbolgiskiej nad Szeldą. 
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Weina kaląjsko-angietsko niamie 
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i atacs dookola warawni te! 
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gijzkiej pai Fzeldą trwa boz przerwy, Ofer 
ZE reka odznacza się niesłychaną 
mietotcio, obBroma załogi i wojsk anziel 

«ch i wmlyliskiei — nie mniejszą. Spór e 
tw traszy, się FEBlEaa: poza wszelkimi whi 


ana siej jako port handlowy, ! 

wia Wl Dko wybrzeży angielskich 
w razie je SEN mieliby w igj niem 
cy bazę dla "aim ów nie tylko morskich, ale 
| powiairznycn na Anglię, dotychczas bo 
wem odiegłość, dzieląca uiemietkie poty 
wojenne od wysp-*lelkob'vtariskich zhyt by- 
ta wielka dla Żeppelinów. Nic dziwnego, 
ję nietylko hergiezni belgowie, zie i anglicy 
bronia ostatniej niezdobytej jeszc.e warowni 
beigijskiej i że mojne forteczną cechuje nad- 
zwyczajną zaciętaść, 

Sytuacya oblężonej twierdzy rmusl być 
trudna. Daj Ake io wyczuwie z tonu do 
niesień o przebiegu oblężeia, p.śradnio zas 

niebezpieczeństwie, grożącem warowni 
świadczy fakt przeniesienia dworu i rezy 
dencyi rządu d® Ostend; pod «słoną ertyle 
ryt pancerników angielskich a belgijskiej 
kwatery głównej, kierującej obrona Antwer 
pii, do wioski $elzaete na samem pograni 
zu z Holandyą  Przytem, o ile wierzyć ma- 
my informacyom ze źródeł niemieckich pe- 
chodzącym, armia oblegająca znaczne już u. 
czyniła postępy 

Odnosi się to przedewszystkiem do 
zdobycia foitu Berchem, jednego z najpo- 
tężniejszych południowo - wschodnim od- 
cinku fortecz «m. Fort ten prócz głównego 
wału, zaopatrzony był w kontr-qardy, tworza- 
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'e górne piętro dla bateryi ciężkiej zrtyreryi. | 


M kątach mval umieszczone wysokie cava: 
iere'y, klóra umożliwiały oblężonym pano- 
wanie nad ekólicą. Po zdobyciu Berchem, 
linia wewnętrznych fortów antweroskich od 
południa zostgą właściwie w jednem miej 
scu przełamiana. 

Jednocześnie z jawnymi atakami prize - 
ciw poszczegćłnytn ogniwom warownego pā- 
sa otaczająceqą Fntwerpie, prowadzą mem- 
:y intensywregiy:vys działową, bombardując 
netyt q 77. SIE isis L MHRS. 

JAZ r amu powyższego przeqlą 
5 Z ZE WATY 
wy) re fortyfikacye pozos'a 
remi belqijczyków—postaci re- 
system obronny twierdzy 
uje się już w ręku niemców, 
pii jest dowodem, iż niemce 
środsami obłeęćni- 


Że. 


yta nad dzeldą była w swoim 
ierdzą w Europie, e 
li po prze w latach 1909— [910 


edno z pi zych miejsc w rzędzie fortec 
:ajmowała. zano, iż zdoła ona wytrzy- 
nać niesłygiianie długie oblężenie, i fortyfi- 
«acye i natura terenu czyniła ją poprostu 
nizzdobytą., Obiiczenia te zawiodiy. Twierdza 
antwerpska ualia po oblężeniu krótkiera 
czara klasycznych oblężsń wielkich fortec 
nieprzypomina,ęcem. 


Polskiem która ucierpiała wsku- 
tek wojny, do uznania Komitetu 


Chywatelskiego w Warszawie: 
Pp- K% Jaroszyńskie 100 rb.—Ħnna i Ha- 
tani Nowińscy 25 rb. — Jan Tokarzewski-Kerasze- 


vicz 25 rb. — 4*- Przebiński 5 rb. — Aniela Trzebiń- 
ska 5 rb. — Ziellnska 3 rb. — Stanisławostwo Szar- 
towscy (zamiast kwiatów w dniu imienin p, Waciawy 
Waryńskiej) 5 rb. — Stanisławostwo Szartowscy (za- 
miast życzeń w dniu imienin p. Michała Kulikow skie- 
go) 2 rb. — Julia Gawińska 5 rb. — Jadwiqa Gawiń- 
ska 2 rb. — Wincenty Gajkowski 5 rb. —- Franciszka 
Derecxa 3 rb. — Uczenice szkoły Wołodkiewiczowej 
(ku uczczeniu imienin ks. prefekta Wacława Kalinow- 
skiego) 33 rb. — Zebrane wśród o!:cyalistów i robot- 
ników gorzelni t'yieklej 34 rb. 90 kop. — Stanisła- 
sova Walska 25 rb. — Jan Danielak 2 rb. — Jozef 
Rejmanowski 1 r». — Józef Grzywacz 1 rb. — Jož- 
viak 50 kop. =: Lichnowski 50 kop. — Gawrylow 
50 kop. — Stermue J0 kcp. — Tumulski 50 kop. — 
Grzelak 50 kap. == Skomski 50 kop.—Lipa 30 kop.— 
Sielski 50 kop. — J. Danielak (senior) 50 kop. — 
Chęciński 20 kop. — Dobrzyński 20 kop. — Miniew- 
ski 50 kop.—Florczak 50 kop.—Rzeszowiak 25 kop.— 
W. Batorski 1 rb — Grodzicki 25 kop. — Mickiewicz 
25 kop. — Łapiński 25 kop — Ciesielski 25 kop. — 
Śliwiński 25 kop. — Balcerzak 50 kop. — Grudziński 
25 kop. mMc listu Julii R. w Nr 255 
„Dz. Kij." Jan Wol vski 1 rb. — Paulina Polan 
ska 1 rb. — Tadzio | Irusia Prałkowscy 1 rb. — Sta- 
nisława Wołanowska 60 kep. — Maryanna Leżżik 
| rb. — Katarzyna Stawicka 3 rb. 

Sprostowanie: W Nr 257 w rubryce ofiar 


na pomoc ludności w Królestwie, mylnie wydrukowa- 
no nazwisko „barzowna* zamiast „Barczówna— 
co niniejszem prostujemy. 


Zgon hr. d 


e Mun. 


A +. : . 
Niemal niepostrzeżoną w wirze ostat- 


nich wypadków wojennych została wiado- 
mość o zgonie przywódcy monarchistów fran- 
cuskich, utalentowanego mówcy i polityka 
nrabiego Adryana-Alberta-Maryi de Mun. 
Postać to jednak była wybitna i na wspo- 
mnienie bezwarunkowo zasłuqująca. 

Hrabia Albert de Mun urodził się 23 
iutego 1841 » w Sumigny w departamencie 
Seine de Marne. Pierwszem jego wystąpie- 
niem polityc była kandydatura do lzby 
z okręgu Po / r. 1878. Pomimo jednak, 
ż wówczas 
hr. de Mun 
Podówczas jd 


wam. Feot 
iedaktorem 


mandat 
Mun 


'ałożonejgo przezeń tygodnika „l Fssociatton 
Latnoliqie* i jednym z najwybitniejszych 
działaczy  chrześcijańsko - monarchistycznego 
wwozu Szczególnie pamiętnem jest jego 
rzemówienie 8 go marca 1881 r. na mityn- 
gu w Vannes: stało się ono programem 
opozycyi rojalistycznej przeciw rządowi Trze- 
ziej Republiki. „Nie jest to chwilowe unie- 
sienie-- powiedział on wówczas—ale system 
rządów, polegający na zdechrystyanizowaniu 
Francyl w celu jej ujarzmienia i postawienia 
państwa na tym miejscu, które należne jest 
3oqu. Przypotowują nam dyktaturę. Przed 
em inielśrny dyktatury miernoty ducha— 
utro mieć będzierny coś straszniejszego: dy 
stature ateizrnu". 

Wierny głoszonym zasadom katoli 
ekiim dzzył hr. de Mun de  wcielenłta 
ich w czyn. Był gorliwym obrońcą zawartego 
w encyklice Huma um Genus programu, 
dążąc do położenia kresu gospodarce maso 
nów we Francyi, do obrony kultu katolickie- 
go i związków religijnych, i do odwołania 
prawa o rozwodach. W myśl programu tego 
występował z płlomiennemi przemowam! 
podczas debatów: nad sprawą wygnania pre- 
rendentów (1986), wychowania początkowego 
(1886), praw szkolnych ete. 

Hr dr: Mun był iednym z nejvardziej 
wykształconych mówców parlamentarnych 
wzpółczesnej Francyi, przytem obdarzonyrn 
ogrommym taktem i smakiem, nawet prze- 
ziwnicy uznawali jego szczerość i wytwarną 
«urtuszygy=wiaściwoścą jego talentu kraso- 
mówczego była umiejętność argqumentowa 
mia zasadami w sposób nietylko ujmujący 
ale i wysoce przekonywujący i polemika z 
arystokratycznym mówcą niełatwa była na 
wat dla najbardziej wprawnych wilków par 
lamentarnych z obozu radykalnego. Zgon 
nr. de Mun niewątpliwie okryje żałobą całą 
chrześcijańską i konserwatywną  Francyę 


Bombardowanie 
katedry w Reims. 


Korespondent wojenny londyńskiego 
„limesa“ donosi, że widział się z pewnym 
amerykaninem, nazwiskiem Slidell, który był 
naocznym świadkiem bombardowania kate: 
dry w Reims. 

Amerykanin podał mu szereg wielce 
ciekawych szczegółów, dotyczących bombar- 
dowania katedry i miasta wogóle przez co- 
fających się ku granicy belgijskiej niemców. 

Bombardowanie słynnej katedry razpo- 
częli niemcy podobno dlatego, że ś.igaiący 
ich francuzi zaczęli ich zarzucać szrapnelami 
z armat, ktore ustawili w samem mieście. 
Jak się 
amerykania nie mógł się dowiedzieć. 

Wiem tylko tyle—oświadczył korespon- 
dentowi—że krew płynęła po prowadzących 
do katedry schodach kamiennych, ady w pią- 
tek, dnia 18 września w południe, przybyłem 
do Reims jeszcze z dwoma innymi aruery- 
kanami. 

Miastem co chwila wstrząsał huk dział 
francuskich. ldąc ulicą zauważyłem nagie 
śhurzony przez tuerniecki g! 
Jai wywrócone z korzeniami drzewc, również 

i przez granat. Mieszkańcy miasta 
pieiwotnienniepzcdawokmsui izeia Gi yait Spad 
wy z bombardowania. Widząc pękające 
i szerzące zniszczenie granaty, przenieśli sie 
lo innej dzielnicy miasta. Myśleli, że cała 
sprawa skończy się na kilku strzałach de- 
mnonstracyjnych. 

Wszak przed dwoma tygodniami niem- 
cy byli również w mieście w swym poche- 
dzie na Paryż i zostawili ia w spokcju. Pra- 
puszczano więc, że w czasie odwrotu zacho- 
wają się również wzorowo. 

Gdy atoli granaty zaczęły padać jeden 
vo drugim, ludzi ogarnął popłoch. Przeraże- 
ni mężczyźni, kobiety i dzieci uciekaii za 
miasto, by ratować swe życie. Od pękających 
granatów i szrapneJi zginęło w czasie tej u 
zieczki kilkaset osób. 

Pan Slidell ze swymi towarzyszami po- 
dróży spędził następną noc (z piątku na so- 
zotęj w Keims. 

Padał ulewny deszcz, a armaty huczaly 
bez przerwy. Niezwykle silne wrażenie robiio 
wnętrze katedry. Poprzez ciemną noc z jej 
wnętrza padało przez wspaniałe witryny żół- 
te światło na otaczający ją plac. 

Nawy jej boczne zapelnione były ran- 
nymi niemieckirni, między którymi krzętały 
się francuskie zakonnice, niosąc im pomot 
i ulgę w cierpieniach. 

Ranni leżeli na porozrzucanej wzdłuż 
ścian słomie. Amerykanin dziwił się, że świą- 
tynię zamieniono na szpital i więzienie (bo 
i jeńcy niemieccy znajdowali się w katedrze), 
lecz przypuszczał, że zrobiono to, aby jej 
wojska niemieckie nie ostrzeliwały. 

Jeżeii taki był zamiar ocalenia świąty- 
ni, był on mytny, gdyż co chwila w ciągu 
nocy i nastepnej soboty wpadały granaty 
przez okna do wnętrza świątyni, wyrządzając 
nie dające się naprawić szkody w jej wag: 
trzu. Także wspaniała fasada ucierpiała o 
gromnie. Caęść posudzki zawalona była ró 
żnokolorowem szkieim. Fmecykuniuowi je: 
den z księży pokazywał kawaiek szkła ze 
zdruzgotanego przez granat witrażu, pocho 
dzącego z wieku XIV, nadzwyczaj wspaniałe 
go ciemno niebieskiego koloru. 

Granaty zabiły trzech, czy czterech ran- 
nych niemców, kilku innych raniąc dodatko- 
wo. "Nidziełem— powiada p. Slidell— jak nie- 
szczęśliwi wili się z bólu po posadzce, jak 
szare ślimaki. Co chwila nawpół oświetloną 
katedre przedzierał jasny błysk wpacającego 
do jej wnętrza pocisku. Cztery siostry miło- 
sierdzia leżały również martwe na posadzce 
świątyni, twarze ich były spokojne, jak ich 
głęboka wiara, z któ przeniosły się do 
wieczności. 

Naokoło klęczaiy rozmodlone postacie 
kobiece. Usta ich poruszały się w żarliwej 
modlitwie. Widocznie biagały one o wsta- 
wiennietwo świętą dziewice Joannę d'Arz, 
której cudownie piękna figura, w wianku z 
kwiatów, spoglądała spokcjnie na panujące 
naokoło zamieszanie, Do tego czasu żaden 
pocisk jej nie uszkodzii. Natomiast konna 
statua Dziewicy Orleańskiej, znajdująca się 
przed katedrą, była mocno uszkodzona. Zni- 
szczony był mianowicie przez granat cały 
cokół. Statuę Panny Maryi z Dzieciątkiem 
granat zamienił w kupę gruzów. 

Duchowieństwo katedralne było zgro- 
madzone w swiątymi, pocieszając wiernych i 
dodając otuchy przerażonym. Szczególzią u 
wage zwracał na siebie pewien kanonik, któ- 
ry swym niezwykłym spakojerm dodawał od- 
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sprawa w rzęczywistości miała, ów] 
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wagi trzodzie swych wiernych. 

Amerykanin, po opuszczeniu świątyni, 
był pewny, że przy tak qwałlownem ostrzeli- 
waniu będzie musiała uledz zburzeniu. 

U wylotu ulicy głównej —wywodzit p. Sli- 
delł—ustawiona była artylerya francuska z 
silną aryergardą piechoty za sobą. Na u- 
licach biwakowali żołnierze francuscy, rozma- 
wiając żywo o pociskach nieprzyjacielskich, 
które im zakłócały wypoczynek. 

Tak przedstawiało się położenie w Reims 
w sobotę dn. 19 go września, w którym to 
dniu. trzej amerykanie opuścili to nieszczę- 
miasto. 
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R żydów w Plićze. 
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szkwńcy Prze częskiej, gd zjawienie sią 
żyta zolskieqo z pejsami i w długim chata- 
cie należało do rzadkości, obecne roi się 
od nich na ulicach Pragi. W Pradze i jej 
najbliższej okolicy, gdzie do niedawna mie: 
szkało tylko 2 procent żydów maogół miesz- 
kaiiców, i to stosunkowo bogatych, obecnie 
żyje ich około 100 tysięcy. Ponieważ to prze- 
ważnie ubodzy uciekinierzy z Galicyi, zajęli 
się nimi bardzo szczerze dotąd w Pradze za" 
mieszkali żydzi majętniejsi, tak, że dła lu- 
dności czeskiej ci chwilowi imigranci dotad 
nie stanowią zawady. 
ENIE TEEDEL TENEN 


Juünkrowie pruscy. 


danej przez rząd 
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Z powodu obietnicy, 


pruski stroni ft iystów, że pod- 
czas najbliższej sesy, jimu będzia wnieso- 
ny projekt prawa o przyznania 10 milionów 


marek wynagrodzenia dla wiaścicieli ziem- 
skich w Prusach Wschodnich, których mająt- 
ki ucierpiały podczas wojny, „Berl'mer Volks- 
ztg.* pisze: „Trudno sobie wysbrazić większy 
bezwstyd, wyrosły na wybujałym do granic 
ostatecznych egoizmie kastowym. Produkcya 
fabryczna ograniczona, handel załedwie we- 
getuje, setki ludzi ste: nad przepaścią ruiny 
finansowej, tysiące patrzy c rozpaczą w przy- 
szłość, nie mając o co rąk zaczepić, a pa- 
nowie junkrowie pruscy, sprawcy tych wszyst- 
kich nieszczęść troszczą się tylko o to, aby 
konsekwencye wojny nie wypłoszyły im z 
kieszeni ani jednego feniga. | nie wypłoszą. 
Przy obecnym układzie stosunków są jeszcze 
w sejmie panami sytuacyi i uchwalą wszyst- 
ko, co dla mich jest korzystne. Ale po woj- 
nie stosunki te zmienić się rnuszą. Każda 
nikczemność musi mieć swój kres“. 
mA. ZARA OE oa 
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Na wpisy. 


Na wpisy do uznania Reqakcyi złożyli: 
PPHB. Bernatowicz 25-rb. <*-Z! *1 Bi Pero 


5 rb. — Nicia, Maryanka i Aniela ldzikow- 
skie íz w!tasnych oszczedności! 6 rb. 

Na wpisy do uznania low. Dobr.: pp. 
Karolina Jaroszyńska 25 rb. — Leónostwo 
lisowscy-(na skutek listu p. Józefatą Andrze. © 
towskiego) 5 rb. P > : 
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O rusinach zakordonowych. 
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Prof. A. Pogodin pisze w „Utro Rossiji“ 
o zadaniach władzy rosyjskiei we wschodniej 
części Gahcyi i na Bukowinie. Zwróciwszy u- 
wagę na ekonomiczne upośledzerie Galicyi, 
zrujnowanej przytem powodzią. dwukrotną 
mobilizacyą austryacką i wreszcie wojną-- 
prof. Pogodin zaznacza: 

„W życiu narodowem  Galicyi Wschod- 
niej walczyły dwa prądy. Pierwszy z nich, u- 
kraiński, mógł uważać siebie za zwycięzcę: 
popierał go rząd i sejm, posiadł on nową 
ordynacyę wyborczą (w r. 1913) i zdobył 
większość wśród ludności przy wyborach do 
parlamentu. Prąd drugi, oparty na dążeniu 
zachowania jedności kulturalnej Rusi Halic- 
kiej z Rosyq, był uważany przez rząd jako 
niebezpieczny objaw „panslawizmu” i nara- 
żony był na prześladowanie najrozmaitsze. 
Masa włościansko, zgnębiona i zubażona, e- 
migrowała masarni, w domu zaś pozostawa- 
ła w zależności wielkiej, i gotowa była od- 
dawać giosy swe tym, po czyjej stronie była 
siła. Lecz te jej głosowania stanowczo nie 
wskazują na jej sympatye narodowe i moż- 
na być przekonanym, iż „ukraińskość* ze 
swym radykalnym programem zupełnego 
wyodrębnienia się od Rosyi nie posiada tu 
mocnego gruntu. 

Włościaństwo będzie po stronie tego, 
kto ulży mu ciężaru materyalnego, kto po: 
może mu wyżwcjić się z pod zależności, i 
pierwszem zadaniem władzy rosyjskiej w Ga- 
licyi powinna być troska o podniesienie go- 
spodarki włościańskiej. 

Mocna łączność z Rosyą sama dopro- 
wadzi do tego, że włiościaństwo Galicyi 
Wschodniej zapragnie zlania się z pozostałą 
Rosyą pod względem religijnym i narodowo- 
kulturalnyrn. A inteligencya ukraińska Gali- 
cyip Warto wysłuchać opowiadania zdziwio- 
nych oficerów rosyjskich, którzy przyjechali 
do Lwowa, o tem, jak pani „w takim kape- 
luszu* zaczęła mówić z nimi „po małorosyj. 
sku“ i jak to dziwnem się wydawało, ażeby 
zrozumieć, iż inteligencya „ukraińska“ bar- 
dzo rychło zacznie zbliżać się do Rosyi, gdzie 
znajdzie i kawałek chleba i książkę. 

Nikogo nie ciemiężąc (a w tej liczbie 
naturalnie polaków, z którymi potrzeba 
koniecznie załatwić sprawę zgodnie), lecz u- 
rządzając wszystkich, władza rosyjska bardzo 
rychło uczyni Galicyę rosyjską. 

Na Bukowinie—pisze prof. Pagodin— 
życie złożyło się jeszcze bardziej nienormał- 
nie, przy 38,38 proc. rusinów i 3438 proc. 
rumunów--dominują tu niemcy, których ma 
być 21 proc. Wykłady na uniwersytecie od- 
bywają się po niemiecku, język ten przewa- 
ża i w szkole średniej. iN 

Inteligencya ruska Bukowiny pozostaje 
w zupełnej dezorganizacyi duchowej: część 
jej lgnie do galicyjskich ukraińców, część do 
duchowieństwa prawosławriego, które zacho- 
walo dość ścisty związek z Rosyą. Wugóle 
życie rosyjskie na Bukowinie przeżywa zu- 
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pelne przesilenie. Jak uskarża się organ du- 
chowieństwa „Prawosławnaja Bukowina” i 
inteligencya i włościaństwo kraju znajdują 


się w sytuacyi krytycznej. Rosyjskie sa- 
mopoczucie stopniowo jest  wyniszczane 
i wśród inteligencyi i wśród ludu. Lud 


jest zbałamucony przez samozwańczych kie- 
rowników życia narodowo-politycznego i nie 
wie komu wierzyć i za kim podążać. Sytua- 
cya ekonomiczna ludu, bukowińskiego jest 


rozpaczliwa. Całe wlościaństwo jest w dłu-jsię lukże pp: A. Bajer, M.-Podwalna Nr. 4; N. Buke- j8; druhowie młods: od 9 do 10. 


gach i nie wie, jak się z nich wypląteć i 
chociażby na krótko odroczyś nieuniknione 
powszechnie banxiuctwo. Włościanie buka- 


wińscy oddawna już cierpią głód i posiłek; jowski Mr. 4; J. Kimajer, Mikałajowska Nr. 13,|j panny od 7 do 6; druhowie młodsi od 9 
(Prof. | J. Makowski, Stolypinowska Nr. 33; E. Paszkowski,|do 10. 


ich nie może być nazwany ludzkim. 
G. A. Woskresienskij: „Prawosławni słowia- 
nie w Austro Wegrzech“ r. 1914). Zły spadek 
pozostawiła nam Austrya, która nie umiała 
nikim rządzić i nigdy nie stawała w obronie 
slabych. 

Lecz jednocześnie zadanie władzy ro- 
syjskiej i na Bukowinie, i na Węgrzech, gdzie 
włościaństwo cierpi w jarzmie madziarskich 
i zmadziaryzowanych ziemian, jak się oka 
zuje, jest właściwe i proste. Przedewszyst 
kiem do tych nieszczęśliwych krajów, znęka 
nych waśniami narodowościowemi i odda. 
nymi na rozszarpanie wszelkim drapieżni 
kom, potrzeba wnieść szokoina i władną 
pewność, że Rosya posiądzie 'ch raz na za 
wsze, | że tu pantie ona tak samo, jak i ra 
całej przestrzeni swych posiadłości, że odtąd 
me pozwoli opa nikomum=ienigdzie ciemiężyć 
włeztfarstwo ruskie na Rusi Zakordonowej, 
Te pewność podniesie nizko opuszczone gło- 
wy naszych uciemiężonych jednoplemieńców 
i zwróci ich z nadzieją i mitością w stronę 
Rosyi | jednocześnie z tem zrozumieją, iż 
nastały nowe czasy, i ciemięzcy owej Rusi, 
Zamiast Austryi stale schlebiającej ciemięz- 
com, zapanuje tu sprawiedliwa i humanitar- 
na Rosya, która każdemu da to, co się na- 
leży, i ciemiężonej Rusi Zakordonowej przy- 
wróci jej wiarę w siły własne. 

Takiemi winny być, według prof. Pogo- 
dina, zadania i polityka rosyjska na Rusi 
Czerwonej i Bukowinie". 


Nowe podatki i minister Bark. 


Współpracownik „Birż. Wiedom'. roz- 
mawiał z ministrem finansów, p. Barkiem, 
w sprawie nowych podatków. 

Przedewszystkiem minister Bark za- 
przeczył pogłoskom o wprowadzeniu mono- 
polu cukrowego, nafcianego i tytuniowego. 

W dalszym ciągu rozmowy minister o- 
świadczył: „Sytuacya wojenna i faktyczne 
zniesienie jednego z najgłówniejszych źró- 
deł dochodów państwowych naturalnie mu- 
siały postawić na porządku dziennym spra- 
wę wprowadzenia nowych podatków. 

Podatki te ministerstwo finansów dzieli 
na dwie kategorye. 

Do pierwszej kategoryi zaliczono po- 
większenie podatków już istniejących i od- 
nośne zarządzenia wprowadzane są w trybie 
art. 87. Zwłoka była tem bardziej niemożli-| 
wa, że w d. l4 pazdziernika powinien być | 
złożony Dumie Państwowej budżet, a tym- 
czasem dla pokrycia brakuiacych 900 z góra. 
milionów należy obecnie znaleźć odpowie- 
dnie źródła. W tym celu ustanowiono spe- 
cvalna komisye, która wyniki prac swych 
przedstawiia już ministerstwu finansów. 

Do drugiej kategoryi należą te podat- 
ki, które zasadniczo zmienią cały obecny 
system podatkowy w Rosyi. Do takich po- 
datków należy bomiędzy innymi podatek do- 
chedowy. Myśl wprowadzenia tego podatku 
nie jest nowa. Projekt podatku tego w swo- 
im czasie opracowany został przez b. mini- 
stra finansów, Szypowa i projekt ten zo- 
stał złożony jeszcze bej Dumie. Lecz niewia- 
domo, dlaczego sprawa ta ucichła do chwili 
obecnej. 

Poza tem projektowane jest zarządzenie 
finansowe, podobne do tego, jakie wprowa- 
dzono w Niemczech, a mianowicie jednora- 
zowy podatek od majątku. Podatek ten, we- 
dług obliczeń niemieckich, powinien był dać 
Niemcom I miliard marek. Wprawdzie tak 
znacznej sumy rząd niemiecki nie osiągnął, 
jednak pomimo to, do skarbu Rzeszy wpły- 
nęła b. poważna suma. Sprawa takiego po- 
datku jest właśnie teraz przedmiotem dys- 
kusyi. 

Te podatki, które wprowadzałyby za- 
sadnicze zmiany do systernu podatkowego, 
ministerstwo finansów w każdym bądź razie 
przedstawi izbom prawodawczym, ponieważ 
pragnie wprowadzić je przy pornocy przed- 
stawicielstva narodowego. 

Zresztą i te podatki, które wprowadzo- 
ne będą w trybie art 87, również będą 
przedstawione izbom prawodawczym, których 
zwołanie, jak wiadomo, nastąpi najpóźniej 
14 lutego roku przyszłego. 


Gener-$ubernitorstwo kijowskie. 


Do „Rusk. Słowa* telegrafują z Piotro- 
grodu, iż kwestya skasowania stanowiska 
generał gubernatora kijowskiego, wołyńskie- 
go i podolskiego, rezydującego w Kijowie, wy- 
nikła wkrótce po rozpoczęciu wojny. Gene- 
rał-gubernatorstwo w Kijowie, posiadało swo- 
je specyalne polityczne znaczenie, miało bo- 
wiem przeciwdziałać tendencyom Separaty- 
stycznym, pewnej grupy. Zaś o istnieniu 
tych tendencyi, rząd w swojem czasie nie 
wątpił. Jednak po zajęciu przez wojska ro- 
syjskie Galicyi, stanowisko generał:guberna- 
tora w Kijowie straciło swe znaczenie poli- 
tyczne. 

Po nominacyi na inne wysokie stano- 
wisko dotychczasowego generał-gubernatora 
Trepowa, rząd nie zamierza obsadzać waku- 
jące generał-gubernatorstwo. 

Urzędowe skasowanie generał-guberna- 
torstwa kijowskiego nastąpić może dopiero 
po ukończeniu wojny, chociaż kwestya urzę- 
dowego skasowania nie jest ieszcze przesą 
dzona. 


List do Redakcyi. 


Mnie przeczytali państwo list służącej co dała 
2 ruble na tych co w Królestwie ucierpieli od wojny. 
Ja myślę, że na tych nieszczęśliwych ludzi, co im 
wojna zniszczyła dobytek i chaty i pozostawiła w 
gladzie, Wena 
może, wiec i 
Lejzik. 


ja jeden rubel posełam Marjanna 


kliński Zygmunt 60 kop. — Zawadzki Józef 60 k 


isa powinna dać co miesiąc lle|dnia 30 września t. j we wtorek o godz. 


NA SZPITAL. 


Na szpital dla rannych w Kijowie, utrzymywa: |sję lekcye gimnastyki. Lekcye gimnastyki od- 


ny kosztem społeczeństwa polskiego, ofiary pieniężne bywają 


i w naturze składać można: 
a) ofiary pieniężne: 
W Fdministracyi „Dziennika Kijowskiego“ od 


— Lekcye gimnastyki w P. T. G. Za 
rząd Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego 
w Kijowie zawiadamia, że od dnia 1 (14) 
września w lokalu Towarzystwa rozpoczęły 


się pod kierunkiem rutynowa- 
nego nauczyciela gimnastyki druha Feliksa 
Pntonowicza podług następującego rozkładu: 

ł oniedziatki: panienki od g. 5 do g. 6: 


godz. iQOej. Przyjmowania ofiar pieniężnych podjeli chłopcy od 6 do 7; panie i panny od 7 do 


wiski, łreszczatyk Nr. 35; M. Bukowiński, łreszcza- 
ne Nrez: E. ku dir. „8 


Pror Q; 
i (apteka); 


26 


klesa 


Nr. 


undukłejowska Plac Mikola- 


Kreszczatyk Nr. 38 „Dziennik Kijowski“; M. Pietkie- 


wicz, Puszkińska Nr. 33; B. Perro, Michajłowski zauł.| niowie od 6 do-7; druhowie starsi od 9 do 10. 


Nr. 34; J. Pereswiet-Soltan, W.-Żytomierska Nr. 18; 


J. Przezdziecki, Muzykalny zauł. Nr. 1; K. Rząśnicki, | niowie od 6 do 7; panie i panienkiod 7 do 
Gimnazyalna Nr. l; $. Woszczyúski, Kreszczatyk Nr.|$; druhowie młodsi od 9 do 10. 


35, biuro p. Bukowińskiego; Z. Więckowski, Prorezna 


Nr. 2, Warszawskie Hsekur. T-wo; E. Wiliński, Plac powszednie od g. 12 do 1 po południu. 


Mikołajowski, dom Djakowa: S. Żeromski, ul. Wło- 


dzimierska Nr. 37: Roman Strasburgier, 


światitelska Nr. 25; Władysław Eljaszewicz, M. Bła- 


gowieszczeńska 104 m. 3, lub też dworzec kolejowy, Organizacya pomocy. 


Kijów l. 

a) ofiary pieniężne i w naturze: 

W lokalu T-wa „Samopomoc* |Kreszczatyk 48 
ap. E, Wihnskieqo. W klubie „Ogniwo“  (Kreszcza- 
tyk 1) od Il-tej do ©-mej u p. K. Rząśnickiego. W 
„olskiem T-wie Gimnastycznem (Lwowska 12-a) 
I1-do 4-tej u p. St. Woszczyńskiego: 


Na ceł powyższy złożyli w dniu wczorajszym w | 


Administracyi „Dziennika Kijowsktego*: 

Pp. Szczęsny Tokarzewski-Karaszewicz 100 rb.— 
Jan Tokarzewski-IKaraszewicz 25 rb. — Jan Glieb 
Koszański 10 rb. — Zamiast wieńca na grób ś. p. 
Wacławy Meleniewskiej — z kKidanówki 10 rb. — A 
i Z. Woźniakowskie 2 rb. — B. Bernatowicz 25 rb. 


Madta na ten czl złażyłi: 


Z powiatn draczcza nskleglo: -2p 
pośrednictwem p. M. Wilczyńskieqo: Brejwitzer Wil 
kelm 3 rb, — Dunin:Kozicki Kalikst 50 rb — Za po 
średnictwem p. Żyqm. Rohozińskieqgo: Krasnopolski 
N. 20 nb. 

Z pawiatu radomyskicgo: Za pośr 
cypryane Krzyżanowskiego: Openchowska Helene 
27 rb. — Orłowska Janina 11 rb. — Krzyżanowski 
Cypryan 50 rb. — Krzyżanowska Janina 47 rb. — Ze 
pośr. p. M. Wilczyńskiego: Hejbowicz Tadeusz 2 rb — 
Za pośr. p. Boles. Kraczkiewicza Spadkob. Stanisła” 
wą Abramowicza 280 rb.—Hejbowicz Tadeusz 100 rb.— 
Niedziałkowska Helena 15 rb. — Niedziałkowska Zo: 
fia 15 rb. — Niedziałkowska Jadwiga 15 rb. — Kor- 
win-Szymanowska Zofia 15 rb. — Hr. Krasicki Jar. 
23 rb. — Cukrownia „Dziunków* 572 rb. 77 kop., z* 
dzierżawy 121 rb. 40 kop. — Od pracowników fabr, - 
ki cuk. „Pohrebyszcze* za sierpień: Kraczkiewicz 
Bołesław 10 rb. — Szmidt Maurycy 6 rb. — Chmie- 
.owski Modest 1 rb. 88 kop. — Chmielewski Henryk 
| rb. 83 kop. — Czajkowski Jan 1 rb. 50 kop.—Kro- 
tos Maryan 1 rb. 50 kop. — Fridman Salomon 1 rb. 
20 kop. — Postecki Stanisław 1 rb. 13 kop. — Wier 
ciński Kazimierz | rb. 13 kop. — Prowow Erazn 
l rb. 13 kop. — Kabacinski Mieczysław 1 rb. — Do 
hrowolski Michał 1 rb —Szpakowski Kazimierz 1 rb.— 
oiński Mieczysław 1 rb. 25 kop.—Bielski Jan 67 k.— 
bińska Zofia 60 kop. — Zaczek Stanisław 45 kop.— 
Butz Lucyan 6 rb. 24 kop. — Kraczkiewicz Stanisław 
3 rb. — Dąbrowski Józef 1 rb. 88 kop. — Bajewicz 
Władysław 1 rb. 13 kop.—Kozicki Izydor 1 rb. 5 k.— 
Kazimierski Adam 90 kop.—Kazimierski Józef 90 k.— 
Kazimierski Franciszek 90 kop. — Misinski Wiktor 
38 kop. — Kozaczyński Józef 75 kop. — Pini Romar 
13 kop. — Iłopotowski Cezary 75 kop. — Kurawsk 
"M. 75 kop.— Nowakowski Leonard 67 kop. — Bocia: 
Kazimierz 60 kop. — Sokołowski N. 60 kop. — Cwi 


Kuty 


Koty gi _Rofman 60 kop. — Stroński 


Fudkuwskt M. 5 p — Łoziński Alb 
59 kop. — Montycki Ignacy 45 kop. — Dabrowski N.f 
«5 kap. — Czerrizhowski N. 28 kop. — Kłopotowsk 
tefan 238 kop. z 
Z powiatu Humańskieqo: Za pośr. 


p. Augusta Iwańskiego: „Hulanicki Jan. 50.rb. — Hi 
Ńresicki Józef 200 rb. — Twa.ski Fugust 700 rb. — 
ża pośrednictwem p. M. Wilczyńskiego: Madejske 
Janina 200 rb. 

Z powiatu kijowskiego: Za pośred 
mwciwem p. Andrzeja Malinowskiego: Krajewski Stefa: 
10 rb. — Malinowski Andrzej 100 rb, — Lizenbart N 
25 rb, — Adamkiewicz N. 1 rb. — Fajwelzeldes N 
Jab. 

2 powiatu 
szyn Jan |20 rb. , 

Z Kijowa: Łagowski Teodor 25 rb.—Człon 
«owie P. T. QG. przy zamknięciu przystani 12 rb. — 
Okoniewski Stanisław 3 rb. — Grundman Fleksande. 
3 rb. — Nesterowicz Stanisław 1 rb.—Z. H. Ź. 5 rb. — 
<apszyna Nadzieja 1 rb. 50 kop. — Kosztal Zof:« 

rb. — 3 Szachistów 1 rb. — Bański Jan I rb. — 
Cheszczenko Daniel 50 kop.—Szostienko Olga 1 rb.— 
ixalkhof Grzegorz 50 kop.—Jezierski Tadeusz 50 k — 
Studzicka Zofia 1 rb. — Rostropowicz Mikołaj 3 rh.— 
lijaszewicz Aleksander 1 rb. — Hreczana Stanisławe 
| rb. — Bern Anna I rb. -- Lenartowicz B. 2 rb— 
Lenartowicz J. I rb — Kluczyński I rb. — Gołowian 
żo I rb. —- Kozłowski Józef rb. — N. N. 20 ko= 
Maznowski lucyan | rb. — Nieczaj 3 rh. — Dubowit 
Jan 1 rb. — Kaurman Michal 3 rb. — Kochanowsk 
Aleksander 10 rb. — Gozenpód A. 3 rb. — Czajkow- 
ski Jan 3 rb. — Zielińska Janina 30 kop. — Zgle 
micki Stanisław 1 rb. — Baczkowski Dyenizy 2 rb. — 
strzycharzewska Irena 5 rb.—Owczarski Józef 10 rb. — 
Podhajecki Ludwik 25 rh. — Rajgorodecki P. 25 rb — 
Grosse Jan 25 rb. — Taraszkiewicz Józef 25 rb. — 
Michałowski Tomasz 100 rb. — Suryn Roman 3 rb,— 
Bączkowski Maryan 100 kwitów po 1 wiadrze mleka, 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


dziś 28 (10) Ładysława z Gielniowa. 
Jutro 29 (11) Michała Archaniola 


Wschód siońca o godz. 6 m. IR. 
Łechód słońca © godz. 5 » 15 
Długość dnia godz. 10 m, 57. 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
If października n, st. 


Roku 1726. Sejm grodzieński zmusza 
Augusta || do odwołania z Kurlandyi księcia 
Maurycego. 


taraszczańskiego: Ułe- 


En ||| EONEEÓ) 


Wiadomości kościelne. 


— Dziś w kościele św. Aleksandra ob- 
chodzona jest pamiątka Konsekracyi kościo- 
ła. Uroczyste nabożeństwo odbędzie się z 
wystawieniem Przenajśw. Sakramentu. 

Z okazyi zwycięstwa nad wrogiem po 
Mszy św. dla młodzieży szkoinej, w obu ko- 
ściołach par. odśpiewane będzie „Te Deum“. 

Dnia 1-go października w obu kościo- 
tach parafialnych o g. 9' . odprawione będą 
nabożeństwa żałobne ża poległych w wal 
kach. 

Przez cały pażdziernik nabożeństwo Ró- 
żańcowe w obu kościołach odprawiane bę- 
dzie o g. 6 wieczorem. 


Życie polskie. 


— Z T-wa dobroczynności. Prezes za- 
rządu za naszem pośrednictwem zawiadamia, 
że posiedzenie pań kuratorek odbędzie się 


ll-ej z rana, zaś posiedzenie zarządu, teqoż 
samego dnia o g. Bej wiecz. 


Kwaskowski,| niowie od 6 do 7; druhowie starsi od 9 do 10 


Trzech-| siadać ubrania spor:ewe. 


Taa 


 arządzie mi m 


Włurii. chlopcy od g. 5 do a. 6; ucz 


Środy: panienki od g. 5 do g. 6: panie 


Czwartki; chłopcy od g. 5 do g. 6; ucz- 


Piątki. panienki od g. 5 do g. 6: ucz 


Niedziele: dla niemających czasu w dni 


Wszyscy ćwiczący się obowiązani są po- 


— Pomoc miast prowincyonałnych. 
Miasto gkwira ofiarowało na szpital dla ran- 
nych żołnierzy obszężjy gmach z oświetie- 
nem erektrycznem. ogrzewaniem parowem 
' wodociagami, W iii m można bedzie po- 
mieścić okc!to 200-0 U łóżek. Jednocześnie 
Tiejscosy-komite $$zoynocy rannym zwróci! 
tę do wszechrosy,sniego Związku miejskiego 
z prośbą © pozwoienie na urządzenie szpita- 
ta | asygnowanie nierbednych funduszów. 

Berdyczowska lada miejska pos'tnowi- 
a przyłączyć się do wszechrosyjskiego Źwią:- 
<u miejskiego, przesłała do kasy Związku 
idział w ilości 500 rb. i poleciła zarządowi 
miejskiemiu zbadać śkwestys, ils rannych 
nożna będzie rozlokować w mieście. j 

Op:cez tegów tJe wydała odezwę do 
ludności w sprawie przyjmowania rekonwa- 
lescentów do mieszke! prywatnych. 

— Posiedzenie komitetu miejskiego. 
Jziś o godz. 1-ej po poł. w zarządzie mie. 
skim odbędzie się pod przewodnictwem prof. 
fomaszewskiego posiedzenie miejscowegi 
<omitetu wszechrosyjskiego Związku miej 
skiego pomocy chorym i rannym żołnierzom. 

— Kwesta jednodniowa. Według dc- 
tychczasowych obliczeń kwesta na rzecz ran 
1ych odbyta z d. 22-70 b. m., dokonana na 
wszystkich stacyach i w zarządzie kolei Pot.- 
Zach. dała 20,585 rubli. Brak jeszcze wiadc- 
ności z 8 stacyi. Na st. Kijów — pasażerski 
zebrano 525 rb. 86 kop. 

— Poświęcenie pociągu sanitarnego. 
Jzisiaj o g. l-ej po południu odbędzie cie 
iroczyste poświęcenie urządzonego kosztem 
»racowników kolei Pol..Zachodnich pociągu 


;'anitarnego, który kursować będzie pomię- 
izy Kijowem a tyłem armii frontu  pół.-za- 
zhodniego. 


Viadomości miejskie, 


— Węgiel dia Kijowa. Wczoraj zarząd 
niejski otrzymał od „karkowskiego komitetu 
orniczego wiadorn jgłe: iż w najbliższej przy: 
szłości z ko BF 5 słanych be- 
p” SE 
+ Wczoraj w 
a została z za- 


ości. prawiiych 
w sprawie wy- 
ciągowego. 


howaniem wszelkich 
imowa z T-wem wodę 
tupu przedsiębiorsti 

że strony mi 
-| oraz członkowie 
Purczak, F. Falberg 
?, Płuchow i A. Że strony Towarzy- 
twa  wodociągowego—prezes zarządu A. 
Żrejtman i członkowie zarządu M. Pogrebin- 
skij, i adw. przys. Brodzki;. 

Podatek stemplowy w sumie 18,900 rb. 


arządu miejski 7 


bie strony zapłaciły po połowie. 


Zgodnie z zawa*+ umową przedstawi- 
jelom T-wa wypłacono 777 tys. rb. w go-|i 
ówce, pozostałe zaś 3 mil. rb. wypłacone 


będą obligacyami m. Kijowa. 


prawy ad ministracyjne, 


— Rewizya. W suterenie pod skle- 
sem Cypeniuka nasPodole (Konstantynow- 
ka 16) policya podczas rewizyi wykryła 
ikład bielizny, ukrytej podczas ` płatnej re- 
<wiżycy! przed wojskową komisyą. Znalczie- 
we rzeczy skonfiskowano. C. pociąjnisto do 
sdpowiedsiainości, 


Varia. 


— Telegramy gratulacyjne. Z powc- 
lu otrzymanych przez " gen.-adyutanta lwa- 
aowa i gen.-adjutanta Ruzskiego odznaczeń 
za zasługi wojenne, wczoraj prezydent mia- 
sta wysłał do obu generałów telegramy gra- 


tulacyjne w imieniu ludności miasta. 


Wypadki. 


— Sprzedaż pó:tury. W domu Nr. 26 
przy ul. Nadbrzeżna hreszczatyckiej, w gar- 
kuchni Safonowa wystyto podczas rewizyi 
sprzedaż politury zamiast wódki. ; 

— Pod samochodem. Na szosie Świa- 
toszyńskiej samochód przejechał robotnika 
L. Panczenkę. P. uległ złamaniu nogi i po- 
ranieniu głowy. 

— Nieszczęśliwy wypadek. W domu 
Nr. 4 przy ul, Irymuńskiej myjąca okna w la- 
zarecie dla rannych M. Teleszewska spadia z 
wysokości 2 go piętra i ciężko się potłukła. 
Poszkodowaną umieszczono w lazarecie. 


OFIARY. 


W Administracyi „Dzien. Kij.“ złożyli: 


_ Na obiady bezpłatne przy taniej ku- 
chni Koła Kobiet: pp. Zielińska 2 rb. — Drr 
Trzebiński 5 rb. 

Na ofiary wojny do uznania Admini- 
stracyi „Dzien. Kijow": p. Jadwiga Wolańska 
3 ruble. 

Dia rannych do uznania T-wa Dobr. 
Zamiast pnwinszowań w jdniu imienin p. Michaliny 
Zmijewskiejł pp. Antonina Kulesza 3 rb. — Hala Ku- 
lesza 2 rb. 

Ka przytułek dzienny przy Kole Ko- 
hieta pp. Antoni Wasiutyński 1] rb. — Marya Re- 
gulska 1 rb. 

Na salę zajęć przy Kole Kobiet: pp. 
Wandzia i Irusia Przeclawskie 5 rb. 

Na tanią kuchnie przy Kole Kobiet: 
p. Marya Chądzyńska | Fb. 


a — 


(imry złożóne w kasie T-wa Robr. 


Na rannycha Wọ? ,Jakubowscv Anna i For: 
tunat 25 rb. — Dyakowska Me 'imiera 10 rb. — M. M. 
(przez K. Obniską) 5 rh.- l oszarscy Aniela i Broni: 


4” 
"4 


ł 


edpisali akt powyż-| dokonane 24-go września. 


E 


> wiary przed otrzymaniem 
pozwolania na wymy,nęcie z wód angielskich 
okazywac świeGzciwa, stwierdzaiące przezna: 


czenie ładuwkow. 


sław 19 rb. — Pracownicy fabryki p. Konarskiego|nii i Port 
6 rb. 30 kop. — Dr Nowiński Antoni 5 rb. — Zebra 
ne od różnych osób przez ks. kanonika T. Skalskie- 
go 167 rb. 15 kop. 


Prasa włoska o relacyach sztabów nie: 
mieckiego i austryackiego. 
Rzym 26 (AP). 


Z teatru i muzyki. 


Z GP Ambasady niemiecka 


i austrowen'orska bardzo często udzielają 
prasie komunikatów w celu wprowadzenia 
włoskiej obinii publicznej w błąd co do prze- 
biegu wypadków wojennych na froncie gall- 
cyjsko rosyjskim, Redakcye gazet jednak wy 
robiły sobie spszyalny pogląd na komunika- 
ty powyższe, | zniniaszczają je, zaopatrując 
Je R w odpowiednie uwagi i podkreślając 
ałsz. 


We wtorek, 30 września, na scenie tea- 
tru miejskiego wystąpi w  „Aidzie* w roli 


Radamesa p. Stefan Belina-Skupiewski, cie- 
szący się od lat kilku dużem powodzeniem 
na scenach teatrów w Monachium i Pradze, 
znany również jako śpiewak estradowy. 


Naprzykład, dziś ambasada niemiecka 
rozesłała komunikat, przedstawiający poraż- 
kę nad Niemnem, jako zwycięstwo, ucieczkę 
zaś niemców—iaxo odwrót strategiczny. Dru- 
kując komunikat powyższy „Messagero* pi- 
sze: „W rzeczywistości sytuacya przedstawia 
się wprost przec'wnie, niźli twierdzi komuni- 
kat ambasady niemieckiej. Ambasada ta 
uczyniłaby wieieą przysługę, gdyby zmniej- 
szyła swą goruwość w mnożeniu liczby jeń- 


TELEGRAMS. 


(Od korespondentów wlasnych i Agencyi 
Petrogradzkciej). 


ragyjcho-niomiecho- 


AiR 


GUSTYKCKA, ców i gdyby z ,karygodną nieostroźnością 
nie komtnicowała, iż pod naciskiem rosvan 
Piotroqiód 2% (AP) Obecnie na czasiej niemcy cofnęli się ze względów ii strategicz- 

jest przypomnieć, iż sztab Maczelneqo We- | nych". A 
lza, aige spmirgedeTr AE p wypadków pod- Kaespondent „Corriere della E Sera“, 
was bitwy gaiicyjskiej maiweżiu dość szęze-| JA0CZny świadek porażki austryaków, po- 
jółowo strategiczną konfiguracyę naszych |*rocił do Wiech. Opowiada on, iż komuni- 


katy austryackie nie kłamią, lecz wprost mil- 
czą o rzeczywistym stanie rzeczy. 

W każdej większej bitwie, niezależnie od 
jej wyniku niaja oni zawsze do dyspozycyi 
poszczedNeć (epizody, Ktore rosd ughia 
jako zwyciestwo, pomnimo, iż w rzeczywisto- 
ści epizody te nikną wobec ogólnego obra- 
:u porażki, W komunikatach urzędowych 
porażka ogólna maskowara jest opisami 


armii na froncie austryacki:n. 
;ka, znacznie osłabiwszy arrnię austryacką, 
zmusiła ją do dłuższego odtrctu, niemców 
„aś—do skierowania wiekszej części sił na 
ironcie wschodnim na polnoc austryakon, 
i wytwarzyja w ten sposób zupełnie nowy 
stan rzeczy, który niewgtoilwie musiał wywo- 
ać odpowiednie zarzączenia z naszej strony. 
Co s'ę tyczy tej nowej konfiguracyi na- j 
szych anii w przededniu nowych doroslych oszczególnych sukcesów. l ] 
jków, tozachowaenie jej na «czas dłuż- w reciitacie ludność zachowuje spokój, 
szy w tajermnicy JERt rzeczą, jak to apune Memen są w dobrym nastroju; gdy jednak 
id "wszorzędnej wagi. Jak się zdaję | ukazują się kozscy, austryaków ogarnia nie- 
Lanæcda tą należy wyltumaczyė mewie!l-j opisane zdumienie, ponieważ komunikaty u- 
ilość :skonicznych informacyi urzędowych | zę%dowc, ani razu nie wspominały, iż au- 
na lewym brzegu stryacy nie zdołali powstrzymać ofenzywy ro- 
Wisły. zyjskiej”. ' 
Jeżeli domysły nasze są prawdziwe, to Gazeta „Tribuna“ wi s 
obecnie, jak i w pierwszych tygodniach woj-| >omyślnych rezultatów, osiągniętych rzeko- 
iv, społeczeństwo będzie musiało pogodzić| no, zgodnie z komunikatami urzędowy ni, 
są z brakiem wyczerpujących inforrnacyi u-| rzez niemców, którym udaje się rozbijać 
czędowych i z wiarą w ostateczne powodze-|:edne i te same korpusy po kilka razy. 
ue oczekiwać chwili, gdy bez pogwałcenia 
tajemnicy wojennej, stanie się możliwe t- 4 = DA 
:hylenie zasłony, która zawsze powinna okry- Lwów 26 (AP).- Wyszedi pew nu- 
wać pierwszy ckres rozpoczynającej się ope-| ner gazety „Lwowskoje wojennoje siowo . 
zacyi wojennej. Lwów 26 (RP). W magistracie rozpo- 


:zeęto wydawanie biednym zapasów spożyw- 
Wonu trancuska-nieralocka, 


szych, wydanych przez rząd iosyjski čo roz- 
. | orządzenia krajowego komitetu dobroczyn= 
Piotrogród 26 (AP). Wszystkie ataki, | ego, 
iokonane 23-go września przez dwa niemiec- w. R 
<ie korpusy kawaleryi na froncie armii sprzy- Aresztowanie węglówców. 


nierzonych w rejonie Lens, zostały świetnie Piotrogród 26 (AP). Z New-Yorku do- 
odparte. Również nie powiodła się próba|goszą, iż dwa parowce norweskie „Sommer: 
czwartego niemieckiego korpusu kawaleryi, | stadt“ i „Fram“ zostały zatrzymane w lIla- 
nająca na celu przerwanie komunikacyi na| jelfi, ponieważ okazało się, iż zamierzały - 
ewem francuskiem skrzydle. Odrzucony od|>ne z ładunkiem wegla wypłynąć na morze, 
Lilie korpus ten zmuszony był cofnąć się de| w celu dostarczenia go  krążownikom nie- 
Tourtrat. Na calym pozostałym froncie piże- . „jeckim. 4 

zeg bitwy jest pomyślny dla sprzymierzeń- 

ów. Francuzom udało się powstrzymać o- 
*enzywę niemców na Raye i zająć pozycye 
Jhaulnes. Francuzi odparli również ataki 
siarnców w kierunku Hannonville i Hpremont. 


Bitwa gaiicyj- 


ta 


ye 
są 
* svtuacyi w Galicyi i 


dziwi sie z powodu 


We Lwowiz. 


Walory. 

Londyn 26 (AP). Dyskonto 3! ,% — 
3! “o; srebro—23' s; wpłyneło złota—233,000. 
laele na Szanchaj—*:—| .. 

Amsterdam 25 (AP). Na Londyn czek 
11,73—11,83, na Berlin czek 53,45—53,95, 
na Paryż czek—4/ 00—47 50. 

Różne. 

Sofia 26 (AP). Były ambasador w Ate- 
«ach Hadżimiszew został mianowany zmbz- 
sadorem w Londynie na miejsce Madźaro- 
va, który zostaje przeniesiony do Piotro- 
grodu. 

Moskwa 26 (AP). Zmarła Konszina, 
która ofiarowała milion rubli na rzecz ran- 
nych i zapisała milionowy majątek swój w 
Moskwie na cele dobroczynne. 

Piotrogród 26 (AP). Rada ministrów 
zatwierdziła opracowane przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych przepisy o zastcsowa- 
niu pracy jeńców wojennych do gospodarki 
ziemskiej i miejskiej, i zatwierdziła poruszo- 
ny przez ministerstwo oświaty projekt zacho- 
wania przez wychowańców instytutów nau- 
czycielskich i seminaryów, powołanych do 
| słażby wojskowej, zarówno jak i ochotni- 


n 
" 


Paryż 26 (AP) Z rana aeroplan nie- 
niecki usiłował przelecieć nad Paryżem. 
Zzterej lotnicy francuscy puścili się za nim 
v pogoń; aeroplan nierniecki odleciał na 
wschód. 

Paryż 26 (AP). Z Reims donoszą do 
„Temps“, iż niemcy wznowili bombardowa- 
jie miasta. Zabitych kilku przechodniów. 
Niemcy widocznie zamierzali trafić w prze- 
eżdżającego ze świtą prezydenta Poincare. 

Paryż 26 (AP). Urzędowy komuniket 
Josi: „Na teatrze wojny nie zaszło nic no- 
xsao, z wyjątkiem rejonu Roye, gdzie w 
"iągu ostatnich dwu dni wzisto do niewoli 
1,6900 niemców”. 

Bordeuux 26 (AP). Według pogłosek, 
naire Lensu deputowany Baly został przez 
niemców wzięty jako zekładnik. Urzędownie 
wiadomości tej nie potwierdzono. 


Mama beleijsko-niemiecku. 


Kopenhaga 26 (AF) Do Rheinisch | «ów prawa do korzystania ze stypendyćw 
WesUalische Zig.” telegr itii z Rolleriarau, |rządowych podczas służby w woisku. 
e 32 stątki mienmsieckiw, i | BET nero- Ai 
wiec Lloydu „Gneisenau“ i wiele innych pa-| 
rowców morskich, a także 20 parowców rze 


e 


siainiel 
sztabu Oedza Naczelnego. 


cznych zostało wysadzonych w powietrze w 

porcie Antwerpii 1 
Londyn 26 (AP). Przessio 7 Y: 

gijczyków przybyło do Holandyi. 

Londyn 22 (BP). Antwerpia w dalszym |ą 

ciągu stawia cpór. Mu 
Londyn 26 (AP) 


chwi! 


500.030 bel- 


Wedłuq iriermacyi z 


Foisżeróominu borob tratwa Jmatwerpiistrwa: | irzędownie. D. 27 września. 

ło GEWM sk. Mada r audi ł ek) A. „asi - iki i 
i i ; i wu A A e R Wz i : 

artyleryfsie nies7 OE a, talu jJeanek zRo-| W dn. 26 września walki ma froncie 


wu wzmógł się. W nocy łuna pożaru Aniwer-|! „schednio-pruskim toczyły się w dalszym 
oii okryła całe niebo. ciągu z poprzednią zaciekłością. Wojska nie- 


Londyn 6 (AP). Giówna kwatera bel-| _.. L.. Ą ; 
gijska została Elena z Antwerpii do nieckie, cofające się z pod Ełku (Łycka), 
wysadzają mosty. 


sąsiedniej wsi Selzaete pod granicę holen- : y 
W rejonie pomiedzy Dęblinem (lwen- 


derską., l 
Ksól w delszyrn ciągu kieruje cperacy-| zrodemi) a Sandomierzem psowadzona jest 

ami wojennemi. Miejsce pobytu królowej | walka artyleryjska z przeciwnikiem, który 
podszedł ku Wiśle. 


niewiadome. Możliwe, iż odjechała ona da 
a 


Ostendy. 
wojna rosyjsko-niemieckE. 


Zatonięcie dwóch torpedowców. 
Piotrogród 26 (AP). Eowódca armii 


Paryż 26 (AP). Z Touicnu donoszą, iż! 
wschodnio pruskiej na rniejsce generała Hin- 


dwa torpedowce zderzyiy się w pobliżu wy- 
r . Oba zatonęł łębokości ; 

PPa ; Rowan Men z denburga został mianowany generał piecho- 

ty Szuberg, mający lat 64. 


300 metrów. Załogę uratowano. Jeden z 
wolna rosyjsko-dustryneku. 


marynarzy ciężko okaleczony. 

Piotrogród 26 (AP). Doncszą, iż zna- 
czne siły wojsk austryackich są przewożone 
w kierunku Galicyi zachodniej. We wszyst- 
kich większych miastach FHustro-Węgier wsku- 
tek osłabienia załóg stałych została zorgani- 
zowana milicya. 


Wojna helgijsko-niemiecku. 


Na Węgrzech. 


Kopenhaga 25 (AP). Do „Corr. Bureau" 
donoszą z Budapesztu, iż rząd węgierski, wo 
bec podrożenia produktów zbożowych, zniósł 
cło wwazowe od pszenicy, żyta jęczm., owsa, 
kukurydzy i produktów mącznych. 


Handel morski. 


Londyn 26 (AP). W celu zapobieżenia 
stosunkom handlowym z państwami nieprzy- | 
jacielskiemi, E zostal rozporządzenie, Kopenhaga 27 (RP). Główna kwatera 
na mioty którego statki z ładunkami, nada-| niemiecka komunikuje, iż wczoraj z rana 
wanymi do portów zachodnio-europejskich. | zdobyi® zostały niektóre forty. należące do 
morza Śródziemoego i Czarnego, z wyją-|linii wewnętrznej loityfikacyi Antwerpii. le 
tkiem portow Rosyi, Francyi, Belgii, Hiszpa |goż samego dzia po południu miasto zaję- 


4 


ły wojska niemieckie. Dowódca, tudzież cała 
załoga opuściła rejon fortyfikacyjny. Niektó: 
re tyłko forty znajdują się w rękach belgów, 
jednak okoliczność powyższa nie maże prze- 
szkodzić zajęciu Antwerpii przez wojska nie- 
mieckie. 

Londyn 27 (AP) Zgodnie z doniesie- 
niem „Daily Chronicle“, niemcy wkroczyli do 
Antwerpii o północy. Ludność zachowuje 
spokój. W.ekszość osób, które miały zamiar 
opuścić miasto, wyjechało z Antwerpii jeszcze 
przed bombardowaniem. Biuro prasowe ko- 
munikuje urzędownie o dokonanej wczoraj 
ewakuacyi Antwerpii przez wojska belgijskie. 
Według informacyi gazet, po rozpoczętem 
bornbardowaniu Antwerpii we środę, bomby 
zaczęły wpadać do miasta. Wszczęły się po- 
żary. Liczba mieszkańców opuszczających 
miasto wzrastała z każdą godziną. Wśród 
ludności wybuchła panika, która doszła do 
najwyższego napięcia w chwili, gdy bomby 
rzucone z Zeppelina trafiły w rezerwuar z na- 
ftą. Potok pionącej nafty rozlał się wzdłuż 
brzegów rzeki i zmusił stojące tam paro- 
statki rzeczne do odpłynięcia wskutek tego 
tysiące zbiegów pozostało na belgijskim brze- 
gu Szeldy. Ostatnie statki byty formalnie 
szturmowane przez zbiegów, którzy tłoczyli 
Sie na nie, pomimo niepomiernie wysokiej 
przewozu, dochodzącej do 20 franków 
za półgod zimny przejazd na holenderski brzeg 
Szeldy. Ńorespondenci opisują sceny wprost 
przerażające. Rodziny się rozłączały, dzieci 
| kobiety płakały. Wszystkie drogi do Ho- 
iandyi są przepełnione przez wyczerpanych 
zbiegów. Partye zbiegów przybywają przez 
Ostendė dc Londynu. Komitety londyńskie 
pammocy czynią wysiłki w celu udzielenia 
uciekającej ludności -belgijskiej mieszkań i 
pożywienia. Każdy pociąg spotykany jest 
przez specyalnych przedstawicieli komitetu 
oraz EN Mieszkańcy Londynu czy- 
nią możliwe wysiżki w celu okazania pomo- 
cy zbiegom; składane są hojne ofiary, czuje 
się pomimo to brak sum znaczniejszych. 


wonn tustryGCKO0-TMINCUSKN, 


Bordeaux 26 (AP). Ogagnier w radzie 
mimi stró: w cznajmił: „Flota francuska pod do- 
wódstwem admirała Bue de la Peyrera, za: 
brawszy w Antivari niezbędne zapasy, skie- 
rowała się do wysp na morzu Pdryatyckiem, 
polożcnych między Catarro a Lissą. Następ- 
nie flota ukazala się przed Raguzą i Grawo- 
zą. Uijrzawszy pancerniki francuskie, władze 
austrya ackie w Raguzie oraz notable miejsco- 
wi dwoma pociągami wyjechali z miasta. 
Ludność włoska i słowiańska pozostała i za- 
chowała zupełny spokój. Flota francuska 
zadowolia się zburzeniem latarni morskiej 
oraz stacyi telegrafu bez drutu w Grawozie, 
ponieważ ta ostatnia mogła być użyta do 
celów wojennych. 


ZE 


ni kota A, i aiache wa kil- 
ku jeńców. Austryackie statki wojenne w 
dalszym ciągu ukrywają się w Catarro i Pola". 


Wana czernogórsko-mastryucku, 


Cetynia 26 (AP). Czarnogórskie „Press- 
bureau* donosi, iż w pobliżu Kalinowika 
czarnogórcy stoczyli największą bitwę od cza- 
su wypowiedzenia wojny. Fustryacy, którzy 
zamierzali przerwać linię czarnogórców, ota- 
czających Serajewo coraz ciaśniejszym pier- 
ścieniem od południa i wschodu, zostali od- 
parci i rozgromieni. Fustryacy nie mogli 
nawet schronić się do Serajewa i zostali zmu 
szeni cofnąć się do Kalinewika, straciwszy 
2,000 ludzi. Czarnogórcy zagarnęli znaczną 
zdobycz wojenną. 

Cetynia 27 (AP). Kolumna austryacka, 
składająca się z 10,000 żołnierzy, usiłowała 
przebić sią od Gacko co Kalinowika w celu 
utorowania sobie drogi do Seraiewa. Po 
dwukrotnych jednak atakach prawego skrzy 
dła czarnogórców austryacy zostali odparci, 
ponosząc znaczne straty. 


Zgon króla Karola rumuńskiego, 


Bukareszt 27 (AP). Z rana zmarł na- 
gle w swym zamku Pelosz w Sinai Karol 
król rumuński. 


Bukareszt 27 (AP). Rumuńska agen- 
cya telegraficzna donosi, że król Karol zmarł 
dziś o g. 6 rano. 


— 


Odważni lotnicy angielscy. 


Londyn 26 (AP). Zgodnie z komunika- 
tem admiralicyi angielskiej, angielski lotnik 
wojskowy Spencer Grey doniósł o dokona- 
nym wpólnie z lejtenantami Maris i Lippe 
z pozwolenia rządu, napadzie na hangar 
sterowców w Duesseldorfie. Maris z wysoko 
ści 500 stóp rzucił bomby, które przebiły 
dach hangaru i zniszczyły sterowiec. Z wyso- 
kości 500 stóp widać było płomień zapalo- 
nego gazu ze sterowca. Wszyscy trzej ofice- 
rowie są cali i zdrowi. Aeroplan został zni- 
szczony. 

Napad powyższy odznacza się śmiało- 
ścią, gdyż lotnicy przebyli 100 mil terytoryum 
nieprzyjacielskiego, a poprzedni już napad 
przestrzegł niemców przed niebezpieczeń- 
stwem i dał im możność zarządzenia środ- 
ków walki zapomocą specyalnie przygotowa- 
nych dział. 


W niewoli pruskiej. 


Kopenhaga 26 (AP). Zostali oswobo- 


W latarni morskiej Pitto- | dzeni, znajdujący się w Rostoku jeńcy rosyj- 


| "POCZTÓWK 
«x DO POLA 


WYD. KSIĘGARNI POLSKIEJ 


Cena po b K. 


| NARCYZA GIERYNA u KNIVE 


ul. Puszkina ff, tel. 45-44. 


Rozkład jazdy pocłągów. Dziś d. 28 września. Czas ode 


ścia pociągów: 
Do Ddesy, Znamienki kKoziatyna, 
5 m. 15 r. (pocztowy Nr 3 z Odesą kom. 


Do Koziaryna, Zmierzynki, Płoskirowa, Wołoczysk o godz. 12 m. 53 
po tol. stały Nr 385). 
Do Koziatyna, Źdołburowa, Radziwillowa o godz. 5 m. 18 po 
Eo AE Nr 403). 
Do testo Znamierki, Elizawstqradu, Ekaterynosławia o g. 11 m 
56 AER (dodatkowy Nr 381); o a. 6 wieczorem (pośpieszny Ni 
fk. kos.unikacva bezpośrednia z Rostowetn; | © godz. 10 m ` +4! 
54 wieczorem (sisiy Mr 3e} 
Do Sarn i:£owia oc. !- m.25 po poł, EW 3 poczt.) i o g 5m. 45 po GI Pu 
oł. [Nr 405 staly do Sarn i Kowla z 
Do Pa słowa o g. 4 m. 35 po poż. (Nr 51). teie?. 44-34 
Do Awrdańw: » a. 3 m. 20 pa pał. (Nr 37. 
Do Irszy o gedz. 4 m. 25 po poł. (Mr 33y. 


Czas przybycia pociagów: 


zWEZW NIEM 
NACZELNEGO 
WODZA- 


KÓW 


Berdyczowa, Humania, o godz 
bezpośrednia); o g 
10 m. 59 rano (e 377—stały*; o g. 7 m. 10 wieczcrem (poś 
pieszny Mr 5) i o g. 12 m. 50 w nocy iosobowy Nr 13). 


A 


Z Qdesy o g. 6 m. 5 rano (Nr 14 osobowy); o g. 10 rano (pośpiesz- 


CO POTRZEBNE” 
do KUCHNI i UŻYT- 
KU DOMOWEGO, í 


GKLANTERYĄ 


PO CENACH NIZKICH. 
W najouźszym gatunku 


FOLECA 


Czeski Magazyn 


RARÓK [CANCHA 


KIJÓW, Funcultdejowska 19, 


scy w liczbie | 200, w ich Tbie hrabia Sie. 
wers i kamer junkier Kizilbasz. Z Berlina 
przybyło również kilku uwolnionych dzienni: 
karzy rosyjskich. Wszyscy jednogłośnie się 
skarżą na systematyczny ucisk ze strony 
władz niemieckich, na  najróżnorodniejsze 
trudności stawiane im przez władze niemie- 


jckie, staraiące się na każdym kroku obrażać 


ich uczucia narodowe. Urzędnicy niemieccy 
w stosunku do kobiet zachowują się grubi- 
jańsko, zowiąc ich „babami“. Roae z 
ię. igo wsporninają o przebytych chwi- 
lach. 


Z Turcyt: ' 


Bukareszt 27 (AP). Zgodnie z wiado- 
mościarni otrzymanemi z Konstantynopola, 
parostatki angielskie i włoskie otrzymały od 
swych rządów polecenie opuszczenia natych- 
miast portów tureckich na morzach Czarnem 
i Marmara. 


Z Urmii. 


Urrnia 26 (AP). Panuje tu nastrój Spo- 
kojny. Kurdowie w Desztcie uspokoili się w 
obawie przed wkroczeniem naszych wojsk 
do Tergeweru. W bitwie pod Mawanem kur- 
dowie ponieśli znaczne straty. 

Urmia 26 (AP). Do Mawanu przybyło 
z Wanu 30:stu fidajów z znanymi wśród nich 
£rnir-Hiszmetein i Nowo bejem. Ci ostatni 
rozesłali listy mieszkańcom z wezwaniem do 
powstania. W nocy na Ż5-go, w mieście zo- 
stały porozlepiane prok'».nacye' Emira-Hisz- 
meta nawołujące do powe.amta przeciw ro- 
syanom. Dowódca rosyjs<iego oudziału wzy- 
wa do spokoju, grożąc w przeciwnym razie 
ukaraniem winnych. 


Ukaz Najwyższy. 


Piotrogród 28 (AP). Urzędownie. Imien- 
ny Ukaz Najwyższy do Senatu Rządzą- 
cego. 

Wobec warunków czasu wojennego, 
niezależnie od ustanowionych przez obowią- 
zujące ustawy ograniczeń w dziedzinie na- 
bywania praw do majątków nieruchomych 
przez obcopoddanych, oraz używania i za- 
rządzania temi majątkami, w drodze artyku- 
łu 87 praw zasadniczych (zb. praw t. | cz. 
| wyd. 1906 r.), uznaliśmy za dobre posta 
nowić: 

1) Zakazuje się nadal aż do specyai- 
nego rozporządzenia dokonywania ra imię 
poddanych tych państw, które prowadzą woj- 
nę z Rosyą, wszelkiego rodzaju aktów o u- 
staleniu przejścia prawa własności, | prawa 
zastawu oraz prawa władania i korzystania 
z nieruchomości, 
ności wogóle, w szczególności zaś wypływa- 
jącego z umów o wolnem wyrtajmie 


lub 


dzierżawie — tudzież udziału wymienionych | Ciężko ranni, 


pocieszeni słowem Cesarskim, 


osób w licytacyach publicznych na powyższe dostąpili zaszczytu otrzymania z rąk Najja- 


majątki. Przepis ten nie dotyczy wynajmu 
domów lub mieszkań dla korzystania czaso 
wego oraz osobistego zamieszkiwania. 

2)* Zakazuje się osobom, wymienionym 
w artykule pierwszym, nadal aż do wydania 
specyalnego rozporządzenia zarządzać nieru 
chomościami w postaci plenipotentów lub 


zarządzających. 
3) W wypadkach dokonania aktów 
lub wydania orzeczeń sądowych, lub innych 


instytucyi—pogwałceniu lub obejściu powyż- 
szych przepisów, mają być zastosowane prze- 
pisy art. 7 i 8 aneksów do art. 830 (dopi- 
sek 2) prawa majątk., wyd. 1899. 

4) Przepisy wymienione w art. 1i3 
niniejszego Ukazu, nabierają mocy od dn. 1 
sierpnia 1914 r. 

Senat rządzący nie omieszka poczynić 
w celu wykonania niniejszego odpowiednich 
zarządzeń. 


Na oryginale własną 
reką podpisano: 


Jego Cesarskiej Mości 


„MIKOŁAJ*. 


Dan w obozie Zwierzchniego Wodza Naczelne- 
go, dn. 22 września 1914 r. 


Kontrasygnował prezes ministrów. sekretarz 
stanu 


Goremykin. 


Najjaśniejszy Pan w Wilnie. 


Wiino 27 (AP). D. 25 go września Naj- 
jaśniejszy Pan po przybyciu na stacyę wstąpił 
do poczekalni na dworcu, gdzie przedstawie- 


ni zostali wyżsi ofzerowie armii, urzędnicy 
= ni oraz  pełnomocnicy „Czerwonego 
Krzyża”, Składając chleb—sól gubernialny 


marszałek szlachty Krasowskij zwrócił się doł 


Najjaśniejszego Pana z mową. Jego Cesar- 
ska Mość dziękował w wyrazach miłościwych. 
Następnie Najjaśniejszy Pan przyjął delegź- 
cye: od miasta, staroobrzędowców, nacze!- 
ników ziemskich i żydów. W asystencyi świty 
przy biciu w dzwory we wszystkich cerkwiach 
i kościołach, aa iiejszy Pan odjechał w 
samochodzie do klaszteru Świętego Ducha. 
Droga usiana była kwiatami. Okrzyki „hura!“ 
grzmiały na wszystkich ulicach. W świątyni 
klasztoru Najjaśniejszego Pana spotkał archi 
episkop Tichon z duchowieństwem, który 
wygłosił mowę powitalną. Po krótkiem na- 
bożeństwie Najjaśniejszy Pan udał się do 
pieczary, gdzie ucałował relikwie męczęni- 
ków wileńskich. W świątyni Najjaśniejszemu 
Panu, jako Majjaśniejszemu  Protektorowi 
bractwa ofiarowano godło bractwa Świętego 
Ducha. 
Następnie 


Najjaśniejszy Pan udał się 


odrębnego od prawa wia |do szpitala'lazaretu wojennego Czerwonego 


Krzyża, gdzie podchodził do rannych i 
uszczęśliwił wszystkich słowami mitościwemi. 


| 


ś biszystko| | 


warami, zdecydował 


5320 


Zarząd magazynu 


od dn. 29 września r. b. wszystkie to- szych kl. 


poszukuje 
5227 
Nr 6 m. 9 


dzielnego 
ekonom. 
Kij" dla . 


A 


toda, inleligentna polka, zne- | 
jaca gruntownie język angiel- 


nale gospodarstwo i 


Może zaopiekować się dzieckiem. 
Rekomendacye, 


arszawianka wyższy pa 
tent udziela lekcvi; 
polska, historya, jezyki, od 3 do 
5. Włodzimierska 95 m. 2. 


olnik doświadczony, samotny, 
poszukuje posady do samo; 


rtysStzsmaiarz. 
sunku i maiarstwa, 


śniejszego Pana medali św. Jerzego. Sio- 
stry miłosierdzia nagrodzone zostały krzyża- 
mi. Ze szpitała, przy dźwiękach hymnu, 
Wajjaśniejszy Pan udał się do kaplicy Ostro- 
bramskiej, gdzie został powitany przez du- 
chowieństwo katolickie. Złożywszy hołd obra- 
zowi Najjaśniejszy Pan udał się na dworzec. 
Pociąg Cesarski wyruszył przy dżwiękach 
hymnu i okrzykach „hura*. Podniecony na- 
strój ludności znalazł ujście w manifestacyi 
patryotycznej. 


Manifestacya. 


Wilno 27 (Fi). Uczniowie szkół śred- 
nich, zwolnieni na trzy dni od zajęć szkol- 
nych z powodu Najwyższego przyjazdu, urzą- 
dzili olbrzymią manifestacyę patryotyczną, 
przechodząc ulicami z portretem  Najjaśniej- 
szego Pana, sztandarami i ze śpiewem 
hymnu. 


Różne. 


Piotrogród 27 (AP.). Departament mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych w Londynie 
z 25 września ogłasza, iż dane za wrzesień 
o obrotach handlowych we wszelkich gałę- 
ziach handlu wskazują zwiększenie takowych 
w porównaniu z sierpniem. 

Zwiększenie obrotów handlowych roz- 
ciąga się na wszystkie rodzaje towarów, 
czem ostatecznie dowodzi, iż handel krajowy 
cieszy się wielkim powodzeniem od samego 
początku wojny. 

Faktyczne zwiększenie obrotów w po- 
równaniu z sierpniem wynosi: dowóz—o 3 
miliony funt. st, wywóz — 2,500,900 f. st., 
zagraniczny i kolonialny surowiec — 750,000 
funt. st. Do rachunku nie wchodzą zupsł- 
nie zapasy marynarki wojennej. 


Tokio 26 (AP). Nastąpiło porazumie- 
nie między Japonią i Anglią o wspólnem 
informowaniu o zagarniętych i aresztowa- 
nych statkach. Do Tzin-Dao przywieziono 50 
jeńców niemieckich. 


Bukareszt 27 (AP). Według informacyi 
gazet, lejtenant Reichel był przyjęty przez 
króla Karola. Wyjechał on później do Sofii, 
a stąd do Konstantynopola. 


Piotrogród 27 (AP). Dn. 1 go paździer- 
nika odbędzie się tutaj zebranie wszechro- 
syjskiego stowarzyszenia rozwoju i udosko- 
nalenia miejscowości leczniczych w Rosyi. 
Organizatorami stowarzyszenia są: |lejb-me- 
dyk Bertenson, Bujmistrow, Jordanow. Zu- 
bowskij, Wanlandezen, baron Ostendwizen, 
hrabia  Pietrowskij-Pietrowo-Sołowo, Rajew, 
książę Urusow i Chwoszczynskij. 


a wyjazd student 


N 
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literatura 


2675 


Prenumeratę na 
jako rządca 
Adm, „Dzien 

2215 
Lekcye ry ry 
dla zaję 


zarządu, 
Oferty: 
„Królewiaka''. 


K:j.*—dla okazic. 
367. 


Instytutu 
Handlowego poszukuje kon- 


7 ski i francuski RER: ikuje posa | dycyi, Karawajowska 35 m. 14. 

J3. ROÓŻKOWA [zope n i 

cye, ul. Stołypinowska Ne 9 m. 1. anna służąca że znajomo- 

Kreszczatyk < ZH, 5666 a ścią kroju i szycia poszukuie 

podaje po wiaaomości następujące: nie mając możności w jotrzebaz —nawszycielka na na; posady. Łaskawe zgłoszenia do 
becnym czasie wypełnić swoje oddziały zagranicznymi to- wyjazd do trojga dzieci star- | Adm. „Dzien. 


3 


jary, mające na składzie ponownie ocenić i wyprzedać, gruntowna znejomość _ języków, | qojydnomiu lokatorowi do usta- 
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